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w  n ie d zie l, dnia 16 marca lir. odbędzie się w salach Starego Teatru

UROCZYSTA AKADEMIA
ku czci posła Dra O. TKONA z ckazli W-teda Jego urodzin
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Ni stąd, ni zowąd.-
Kraków, 14. marca

(Th.) Najniespodzianiej w śwuecie zerwał się 
p prtjTijtr i wygłos i w senacie siarczystą mo­
wę Lu temal istotnie mocuj oklepany — o na­
prawie ustroju. Wszystkie s ol.ce i - -  niestolr 
ce polskie już słyszały odczytów o napraw ę 
ustroju całe tuziny. Już isrntje w Polsce cały 
szereg osobno do tego odczyta przygotowanych 
i wytrenowanych prelegentów, którzy poza pul­
pitem odczytowym nawet silę bawią w mężów 
stanu. P. Bartek który w tej chwili tyle waż­
nych spraw ma załatwić, na którego głowie 
spoczywa cały ciężar kryzysu, we wszystkich 
iego przejawach, p. Rartel, który ma, s+ać u ste 
ru i należyoie sterować nawą państwa, p. Bar­
tę!, który ma się opędzić różnvm przeciw nikorm 
jawnym i ukrytym, — on snadnie mógł to ubo­
czne zajęcie zostawić innym.

Chyba — jeśli miał powiedzieć coś zgoła no­
wego, czego społeczeństwo dotychczas jeszcze 
nie słyszało.

A właśntte, jakby na złość, takich nowych od­
kryć nie dokonał. Mówił nie mądrzej i nie głę­
biej, nSż wszyscy iero byli koledzy, następcy 
i  poprzednicy — nie gorzej, ale też nie lepiej. 
.A szkoda. Zdawało się zawsze, że właśnie p. 
Bartla stać na coś lepszego, mniej trywialnego.

To, oo p. Bartę’ powiedział w senacie o kier 
iafeczności i kierunku zmiany konstytucji, zło­
żone było w połowie w dosyć mdłych i szale 
nie mało prwkopywnłących uwag, a w drugiej 
połowie z obraźtiłwych docinków, rzuconych w 
stronę wybranych reprezentantów ludu.

Czy warto poddawać mowę, która nie była 
ani na miejscu, ani na czasie, ściślej analizie? 
Naszym czytelnikom wiadomo, i  odnoś'my się 
n  sympatia i z szacuzli>m dq osoby p. pre- 
mfSFk, a tdr samo do metrxl lakierni próbował 
rządzić 1 p^ro—rmewać stę ze Sejmem od os ta­
to ** tego norafbacjt Nieraz na tom miejscu pod 
noszono z uznaniem, ie p. Bartol, nie bac *-jc 
M  pnmeo-Że Już tamtą frondę we własnym 
d*or%  rs tr*- współpracować ze S-iratan w t o  
bdL n a tty i osfcywy. Raczej krytykowano na 
tan — utou peóby zakłócania tego względnego
j âa— ■ — V:.JlMigu mmtTu rotnycn wassr -dw HWpwrinr 
a ydb dnocjostracyjnych wniosków. Ale to, po 
p. praujeu tar1! tegle zrobił we śiode w S.atde, 
'Smi ś k  iij  o  n u , to ponteda en. s  ta w tym san 
mym stopnia. tę a n ą  zamihflczą wadę, oo hr 
n Isanfecy nasi oofłtycr rołł politykę nen a - 
U ( «  nerwy fen, taLło tyldo lardso rzadko 
U  modra.
! Cny się zawczasu p. Bartd zarmewał, to 
odra tt wygldsz? mowę — pożegnalną? Innego 
cfaunirtncu ta mena chyba ustać oh moda. A

jaka w mtej niesłychanie krzywdząca okslu- 
szność! Jakoś tale mówfj o posłach, jak nauczy­
ciel luaowy o swoich uczniach w pierwszych 
dwóch latach. Nauczyciel gimnazjalny już tak 
do swoich uczniów nie będzie mówił. A  pomy­
śleć, że p. Bartol jest w dykasterii nauczyciel­
skiej na najwyższym szczeblu — bo profesorem 
uczelni akademickiej

Jakiem prawem twierdzi p. premjer o wię 
ksaości posłów, że nie są należycie vło funkcji 
ustawodawczej, czy kc-^rotoeć przygotowani? 
Czy isto.cnie sądzi, że zdrowy rozum i życiowe 
doświadczenie nie wystarczą na obmyślenie te­
go, co jest dla ludzi pożyteczne, a moralnie do­
bre. i że człowiek zaczyna się — jak dawniej w 
czasach feudalnych od barona, tak teraz — od 
profesora uniwersytetu? A co wogóle znaczy 
to przygotowanie się do państwowych funkcyj? 
Wszak pierwszy lepszy poseł przeciętny mógł 
by się zapytać p. Bartla: A  jak i kiedy-tc Pa®, 
Panie Profesor-e, przygotował się do premiero 
stwa? Czy to prowadzi prosta l.mja od geome 
trai wykreślnej do sztoki rządzenia państwem 
trzłdziesto-młjooowem? A to jest bodaj tmd 
niejsiza funkcja, aniżeli zrozumienie i sumienne 
głosowane jakiejś ustawy w  stosunku jednej 
czterysta czterdziesto czwartej części

Gdyby gdzieś we Francji jakiś preu jer rzucił 
podobną obraźliwą uwagę w  stronę ogółu izb 
ustewoda wczydh, toby jeszcze ton. czy ów 
skromnie powiedział: No tak. zapewne, nasi mi 
njstrowtie są jednak w  swoich rejonach fachów 
cami Ałe u nas? Duzoż to mamy 1 ni ehśmy mi 
nistrów do najwyższej mazislrctary zapiawfo 
mych? Myśmy widzieli suplentów gannazjal- 
rych na czele zarządu ośy iaty, młodych adwo 
latów na czele zarząuu sprawiedliwości, urzeć 
Lików podatkowych, jako jzefów skarbu m  
uczycieti gimnazjalnych, którzy w  dodatku stra 
ciii kifica lat na takiej, ozy inaej służbie wejsko 
wej —  tak wkLzkiiśmy rór ych nie przygoio 
wauych, lub straszliwie mało przygotowanych 
do swege resortu rai tw, jadcc mi śstrOw Jak 
żeż —  ozy tyfloo ich Bóg darzył łaska i zrobi! 
ich taż, po nominacji —  genjusaamL a *vłlre 
biednych posłów pozostawia aa we1 po wyoc 
tzo w  dawnej ciemooSci? Diaczego? Gzy zcofc* 
Kię kilkiudŁtosięck tya?pcy obywatełl — dy; fcwt 
łibkuje?

P. Bartol tu ludzi to posoł nto j«st odnowie 
cfziainy wobec Indu, tylko najwyżej wobec sze 
fa paritjŁ Bywa ł tak. Ałe naogó> jest maczej i 
tausi być Inaczej: poseł w  sposób irotonzywnftej 
szy odpowiada przed h*óem, gdy jest wybrany 
z Hsty, bo jeśia nie dopisuje, to metyko siebie 
gubi, ałe porywa za sobą w przepaść całą lisię, 
a czasom 1 całą j. nw  W  jnkJym m m /m  poi

lameiaąryznŁe już takie nzeczy udały, mkjaoo. 
Takie związatJe chyba podnosi i wzmacnia c 
po&ta poczucie odpowiedzialności.

Wzruszaj; cem jest zaiste, jak głęboko ôass 
premjer zatroskany jest o km wszystdcłt 
państw pariamentamj ch. A jrdojk ras. mra' 
żeite, ze tam na Zachodzie, rdki jeszcze aasaef 
litości nie potrzebuje. Wcale un tam Uub*J& 
Wrszystko JlL lew'tnie ,pot%ntoęet lT oto jest tirf 
ko dlatego sorzej, że popr<stu ja^M dziwmy 
niepokój ducha ak> pozwali urazi ł  .instytucjom 
pańsŁWoy^TU krzepnąć i uscabć się.

Powiada, p. premier, powta "zając zae&zb' ta 
twiea izeniie za ludźmi rml^j od mego mądryzph. 
ze Pokka. aikurait pdkkt, musi sa kać uuwjwfi 
dióg. Dlaczego? Roiaum prosty uczt kJww  
tnie: dla riedosyć wyCwtezoneso i óośmłancsi# 
nego jest bezpieczniej isć starem! szynami. MW 
że kiedyś przyjdzie czas, ażnby Polała odtay 
la nowe drogi ■nzia«'7mk i worńto ł jt a . mir* 
sitwowego. Nanaeóe jeszcae tegt* nouwam 
torl jusaa u nas me w  dać. Cóż tedr su pośpiedk 
z nowymi torami, kiedy sesro I wypaćbo— s i  
tory jeszcze tto są ocbtm  z  urn?

P. Bartol śnriato tostewlz, to łaŻds l  ilinliii i  
ma swojego męża, MÓry jest jatfty slmoMoay 
nai wodze. Taki nntoj wtooej jest scos tor^ 
y» noj historjozoCjL Otóż to twietozeitfi z ptm- 
nośrią w  hismfl rar jest pototoedzOMK. A e t o  
by r «m  było fx> jest presungeja. to mtaśuśf 
tegc maża rię He aoeddtzto Tak la .tal aiwta 
na naszej marnej planecie. Czyżby % BaaMf 
cłtcia! może jol samą nasra planetę ntatotme 
wać i w u>aVojn naprawić? Toby sto pasydaht 
ale należy się obawiać, to de tego fednA A  
jest er uoayć — noryottnramr

Ludzie wogóto zachodzą w  głoarę, oaego tal 
p. B**4d nsógł chcieć kiedy p o m ć  się aagle 
do tej mowy. Sama cłieć i ootcse a  wówierłe 
o naprawie krnstytncjl — to być nie mogła 
Wszak zaproszono go na komisję konstytocy* 
uą. gdzd> jo i  właściwie nśejsoe u  zakae moary 
to we ebetoń przyjść i posła! nszędnjfca z —  te 
zawai. Czegóż teraz cLriał?

Nasuwa się przypuszczenie aż takie:
P. Bartol graessy* w  ostate m czasie totom 

z Sejmem. Własny ■ bóc uważał i trr«tow*' go 
już ja11© syna marnotrawnego Otoż teraz mo 
że cjdeszł? cłtwfla. kiedy będzk musiał wró­
cić na łocic swojego zakonu BiBWR. Trzeoa by 
ło tedy na ekspiację zaśpiewać oto tę partyjną 
pieśń kitsćra sir, jakoby hasłem 1 znakiem pozne 
tua stała- dla B3 — pkśó o analfabetach seku-o 
wycŁ-.

Jeżeli te było col-ean to j^s+ on osiągnięty. 
Ale w państwie przez to nie zrobi się lepiedl tył 
ko gornek
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v. warszawskim zakładzie anatomicznym
fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Dziś została zgło­
szona w  Senacie interpelacja Kola Żydowskie 
go do prezesa rady ministrów, ministra wyznań 
religijnych oświecenia mtbl-iczmego oraz mini 
srtra spraw wojskowych w sprawie brutalnych 
zajść antysemickich w  dniu 12 marca 1930 w  za 
kładzie anatomicznym uniwersytetu warsza 
wskiego.

Interpelacja podaje dokładny opis wypadków. 
iPodpisaoi zapytują, czy fakty powyższe znane 
są ministrom i co zamierzają uczynić ażeby 
wreszcie kres położyć trwającej od dłuższego 
czasu w  zakładzie anatomicznym uniwersytetu 
warszawskiego pod płaszczykiem „kwestji tru 
pów“. nagonce antysemickiej oraz jakie zamie

W a r s z a w a ,  13. 3. (Sin) Na dziisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu Senatu przema 
wiał m. in. senator Dawidsohn, który referował 
budżet monopoli stwtierdzając, że konsumcja al­
kohol. w Polsce jest znacznie mniejsza niż w 
innych krajach. Żydzi nie zostają dopuszczeni 
ido fabryk mooopoK. Mówca stawia cały szereg 
wuSosfców.

Zasadnicze przemówienie wygłasza min. Ma 
ikiszewski, który poruszył m. in. również zaga- 
dnienie podatku obrotowego. Minister oświad­
cza, że rząd miał zamiar obniżyć stawki i 
wniósł oJpowttedni projekt w komisji skarbowej* 
■spotkał się jednak z kontrprojektem stronnic­
twa narodowego, który uwzględnił nietylko han 
Hel ale i przemysł. Minister stwierdza, że gdy­
by wziąć pod uwagę postulaty stronnictwa na­
rodowego to należałoby zmm'ejszyć wpływy 
a. podatku przemysłowego o połowę, a rza'1 
mógł się zgodzić na zmniejszenie conajwyżej 
na 40 milyorów zł. Minister oświadcza, że do­
magał się na komisji jednomyślności, nie spo­
dziewał się jednak tak daleko idących wnio- 
dców, a gdv widzaał. że jednomyślności niema 
wycofał się. Przyznaje — oświadcza rr mister 
te  lepiej zrozumiałem senaforów klubu żydow­
skiego, którzy od łat domagali się tak;ch ulg 
1 w obecnej dyskusji budżetowej żydowski klub 
sejmowy nie stawiał żadnych propozycĄ zmie 
rgających do zwiększenia budżetu. Klub \ loso­
wał wprawdzie za zniżkami dla przemysłu, ale 
nie był inicjatorem takiego postawiana spra­
wy.

Mówca krytykuje ostro stanowisko klubu na­
rodowego i stwierdza, że około sprawy podat­
ku obrotowego powstało pewnego rodzaju zao­
gnienie, na które mnister patrzy zupełn e spo 
ko\me(!) bo nie wydaje mu sr:ę, ażeby kupiec- 
two zechciało stosować metody walki rewolu­
cyjnej. Natomiast z przykrością patrzę —  o- 
świsadcza mmiister — nie na tych ludzi, którzy 
strajkują, skarżą, depeszują, bo ja tych kupców 
rozumiem, ale na tych, którzy w ich w tym kie­
runku podniecają. To jest objaw anarchizujący 
na drobnym odcinku, (potesty klubu narodowe­
go). Może się mylę, może inicjatywa nie wy­
szła ze stronnicowa' narodowego. Niech to ktoś 

z trybuny stwierdzi, ale gdzieś i ktoś te rzeczy 
organizuje, a mianowicie wezwania do niepła­
cenia podatków. Wolę mieć do czynienia z jaw 
nym przeciwnikiem, niż ażeby te sprawy w je­
dnej sali stawiano tak, a w innej inaczej.

Senator Seyda: To zrobiła wielka organiza­
cja kupiecka.

Po przemówieniach sen. Grossa i Desykiew1- 
cza przemawiał sen. Schreiber, który wskazuje 
na nadmierne opodatkowanie ludności żydow­
skiej i zgłasza wniosek w  sprawie zmiany poda 
tku obrotowe go.

W  godzinach wieczornych rozpoczęło się w

I rzają przedsięwziąć kroki, celem umożliwienia 
studentom żydowskim spokojnych studjów we 
wspomnianym zakładzie. Dalej zapytupą intei 
peianci, czy rząd zamierza pociągnąć winnych 
do odpowiedzialności i jak rż a no w icie, w szcze 
gółności, czy minister spraw wojskowych skłon 
ny jest przeprowadzić dochodzenia celem ujaw 
mienia i ukarania tych uczniów wojskowej szko­
ły  sanitarnej, którzy w  opisanych zajść ach bra 
li udział. Wreszcie jakie zamierza wydać zarzą 
dzenia, celem zapobieżenia na przyszłość udzia 
hu uczniów wojskowej szkoły sanitarnej w akcji 
antysemickiej, mającej niewątpliwie tło polity­
czne.

senacie głosowanie nad budżetem. Głosowanie 
było wyznaczone na godz. 5 rozpoczęło się jed 
nak o godz. 6, marszałek Szymański czekał bo­
wiem na wicemarszałka Gliwica, którego uwa­
ża za fachowca w sprawie głosowaniu budżeto-

W a r s z a w a .  13. 3. (Sin) Wobec wyniku głe- 
sowania w  Senacie stwierdzić należy, że bu-l 
dżet wróci obecnie do Sejmu, albowiem Senat' 
poczynił odpowiednie pop-awk buożeto-we. 
Marszałek Sejmu ma przeto możność utrzyma­
nia sesji sejmowej aż do 31. marca. Czy wobec 
tego nie zajdą inne posunięcia w związku z 
otwartym kryzysem rządowym, trudno w tej 
chwili ustalić. O dniu jutrzejszym wiadomo tyl 
ko jedno-, że natychmiast po postawieniu wmio 
sfcu o votum nieufności Ja  min. Prystora prze 
mawiać będzie prawdopodobnie premjer Bartel, 
który zadeklaruje solidarność gabinetu, Możli 
we, że przemawiać bedcie również min. Prył 
stor. Co się Sternie w godzinę po przy jęciu tego 
wniosku, pa ten iemat krążą najrozmaitsze po 
głoski które z obowiązku dziennikarskiego no

B e r i i n. 13. 3. PAT. Wszystkie projekty u- j 
staw, wynikających z planu Younga uchwalone | 
przez Reichstag w trzeefem czy vaniu, zostały , 
dzisiaj przez Radę Państw? Rzeszy przyjęte ! 
12 głosami przeciwko 5. Wstrzymali się oa gló. \ 
sowania pnzedstawiioiele: Bawary, Saksonji i i 
Meklemburg Scihwerin Umowa likwidacyjna z 
Polską przyjęta została 35 głosaani przeciwko
10. Przeciwko umowie głosowały": Prusy
Wschodnie, Brandenburg, Pomorze. Marchia. 
Graniczna Prusy Zachodnie. Górny Śląsk, 
Schleswig ' Holstein oraz Nadrenja 1 dwa kraje 
związkowe Turyngja i Mecklenburg Schwerin. 
Wstrzymali się od głosowania nad umową

Sędz wy pisarz hebrajski oskar­
żony przez G. P, U. o szpiegostwo

M o s k w a .  13. Z. ŻAT. Pisarz hebrajski Leon 
Rabinów,icz, diługolełńi redaktor ..Haimełicu". 
znany pod pseudonimem Isz Jchuda oskarżony

wego. Glosowanie prowadzi} wicemarszałek (JS 
wic, marszałek zaś zasiadł na ławie senatorów, 
borąc żywy udziai w głosowaniu. Jednocze- 
Snic zasiada na ławic senatorów minister Zaler 
ski, który jest, jak wiadomo, członkiem Son 
natu.

W głosowaniu zgłoszono m. in. wniosek <*' 
skreślenie 1 zł. z funduszu dyspozycyjnego pte 
■njera. W . osek ten upadł 42 głosami orzeźw  
Iro 42, przvczem Żydz1 wstrzymali się od gioso 
wania. Natomiast przyjęty został wnłosei O 
zwiększenie funduszu dyspozycyjnego MSZ na 
tzw. fundusz propagandy zagranicznej o 2 młljo 
ny złotych. Senatorowie żydowscr głosowa# 
za tym wnioskiem. Przyjęto również wniosek! 
o zwiększenie funduszu kultury narodowe]. Na 
iomiast odrzucono wszystkie wnioski o zwię­
kszenie innych funduszów dyspozycyjnych. 
Wniosek o zwiększenie funduszu dyspozyayjao 
go min. spraw wojskowych został odrzucony; 
50 głosami przeciwko 43 przy trzech wstrzyma 
jących się.

W  tej chwili, gdy telefonuję (godz 7. wieczór)) 
rozpoczęło się głosowanie nad ustawa sitar bot 
wą.

Godz. 8. W  tej chwili uchwalił Senat ustawi 
skarbową w  redakcji sejmowe]. Poprawka rztj 
du do art. 6. ustawy skarbowej została o d ra  
eona. Artykuł ten równluż przyjęto w  brzmię 
niu sejmowem.

Zaznaczyć należy, że wszystkie poprawki Kot 
ła Żydowskiegt upadły. Nie głosowali zs nie 
mi nawet senatorowie z PPS,, natomiast pod­
nieść należy z szczególnem uznaniem, że za po 
prawkatn! glosował marszałek Senatu Sz-Tuau 
ski.

tujemy. Według tyali pogłosek, p, Bardowi po 
wierzy się tymczasowe sprawowanie rządu z 
tem, ze utworzenie nowego rządiu nastąpi dopie 
ro po zamknięciu sesji sejmowej. Według n- 
nycli pogłosek, premjerem nowego rządu be 
dzie w dalszym ciągu prof. Ba-tel, który po 
utworzeniu nowego rządu znowu szukać będzie 
porozumienia z centroelwem, temba-dziej, że 
ne ulega kwestji, że Sejm zostanie zwołany na 
nadzwyczajną sesję w połowie maja. W  każ 
dym razie należ ystwierdzić, że punikt ciężkości 
leży nic w prezydium rad/ ministrów, ani w  
Sejmie, lecz w Belwederze i należy się spodz e 
wać, żc deej zja odimienna będzie od tych. k-tó 
re zazwyczaj przewiduje się w pogłoskach 
dziiemdkarskiidi.

przedstawiciele Siąska Opolskiego, Bawarii, Sa 
ksonji, Oldenburga, Wolnego Miasta Bramy. 
Rząd Turyngj; zgłosił przeciwko umowie pro­
test

Nastęuir.ie Rada Państwa Rzeszy na wniosek 
rządu pruskiego uchwaliła 42 głosami przeciw 
ko 5 nagłość ustaw, wynikających z planu Youa 
ga. Przeć wiko nagłości glosowali przedstawi 
ciele Prus Wsc ho dnieli, Brandenburgii, Pomo­
rza Tgpryns# . Wstrzymał się o>d głosowania 
delegaci Bawarji, Saksonji i Me okien bmrg-Scnwe 
sin. Tern samem wscystkle ustawy, wynikające 
z planu Younga zostały przez Radę Państwr. 
Rzeszy przyjęte.

został przez GPU o uprawianie szpiegostwa na 
szkodę Związku radzieckiego i rozsiewanie o- 
szczerstw anty sowieckich zagranicą Wytooeo- 
roo przeciwko niemu proces. Oskarżenie oprrte 
jest na tem. żc sędz wy pisarz posyła do nowo 
jorskiego ,.Togu“ listy z inforaytojaml. o Ro»jj 
sowieckie}.

Senat uekwalił preliminarz budżetowy
z kilku poprawkami

Mta. Matuszewski o  podatku o t  rotewym  I akcji protestacyjnej kupiectwa
jfTelefonem od naszego korespondenta)

Budżet wre ca do Sefmu
Co przyniesie dzisiejszy dzień oolitytznyl

(Telefonem od naszego korespondenta)

ratyfikowane przez L ade Rzeszy (Rekhsratf
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GłcSGK & me nadtuprawnieisa mi
(Talefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 3. Na Jawfejszem posiedzę 
Hat komiSji konstytucyjnej przystąp ono do glo 
M io n u  nad uprawnieniami Prezydenta Rzpli 
lej. Glosowano tytko nad zasadatni proponowa 
kiycb zmian. SfoTinulowanie ich powierzone bę 
dz e podikumisji. Wniosek BB, źe Sejm powffiien 
być zwołany na pierwsze posiedzenie w czwar 
ty wtoneik po wyborach upadł, uzyskawszy tyl 
ko 9 głosów. Kwestję ustalenia początku doro 
GOOOi sesji zwyczajnej odesłano dc podkomisji, 
JMC również kwestie, czy sesja nadzwyczajna 
ona być ?wołana na żądianie połowy ilości po­
słów. Dalej odrzucono wniosek BB. że zam- 
amec> sesji powoduie wygaśniecie prawa 
przedłożenia wniosków i imerpelacyj i przy je 
W  17 głosami tezę że nie można zamknąć pierw 
'izej sesji przed ukonstytuowaniem i sprawdzę 
■nem mandatów nezaprotesitowanych i że r_ie 
jnofn _ zamflonąć sesji nadzwyczajnej przed wy 
eserpaniem porzącłkru obrad, oznaczonego w  
izwołaołu. lub przed upływem 30 dni od jej 
otwarcia. Go się tyczy odroctzenla sesji, to przy 
Jęto, że wymaga zg*)dy sejmu odroczenie s**fl 
zwyczajne] hib nadzwyczajne] powtórnie, lub 
ponad 30 dni oraz, że odroczenie nie wlicza sie 
do terminu w  ogólności. Do art 26. Konstytu 
CjH pnzyjętó 18 głosami wniosek KI. Narodowe 
go, że termin wyborów następuję w 60 dni po 
rozwiązaniu.
. Do art. 44 Konstytu oj', który mówi o kontr­
asygnatach aktów rządowych Prezydenta, przy 
jęto najpierw zasadę, że Konstytucja dopuszcza 
Istnienie aktów nie wymagających kontrasygna 
ty, a później głosowano nad tern. jakie akty 
wymagają kontrasygnaty mianowanie 1 odwo 
nie wymagaj? kontrasygnaty. Przyjęto, te nie 
łanie prezesa Rady Ministrów, urzędników kan 
ceiarf cywilnej i wojskowe*, akty laski, zrze 
czeula sie urzędu Prezydenta.

Do art 45 Konstytucji o mianowaniu pirzez 
Prezydenta Prezesa Rady Ministrów przyjęto 
22 głosami tózę, że należy ustailć w Konstytu 
cdi 7 tsaJj odpowiedzialności rządiu przed Pre 
zy den tern RlpKfej;

Do art. 47 Konstytucji, który mówi o prawie 
darowania i złagodzenia kary przez Prezydeu 
ta był wniosek BB że P-ezydent ma prawo 
nr*Oł rema postępowania przed prawonioonem 
skazaniem. Wniosek ten odrzucono.

Do art. 49 Konstytucji, który mówi., że P re ­
zydent zawie-a umowy z inuerni państwa mi, 
przyjęto 22 głosami wniosek BB, że Prezydent 
ratyfikuje umowy międzynarodowe Dalej była 
te«a BB. że zgody Sejmu i Senatu wymagają 
umowy, zawierające obciążenia Państwa lub o- 
bowi&żkl dla obywateli. Tezę tę przyjęto 17 
głosami Wreszcie przy tym artykule przyjęto 
24 głosami tezę RR, że zgodv Sejmu i Senatu 
W trybie zmiany Konstytucji wymaga zmiana 
gramie Państwa.

Następnie wywiąizała się dyskusja nad wnio 
sfctem o odesłanie do podkomisji bez głosowa­
nia na kom sjl propozycji zmiany art. 46 Konsty 
tucj1, który mówi. o zwierzchnictwie Prezyden 
ta Replitej nad siłami zbrojnemi i art, 50 Kon 
sty+ucji, o zarządzeniu mobd zacji. Posłowie BB 
domAgali s:ę odesłania tego do specjalnej podko 
misji, a nie do istniejącej. Wniosek ten jednak 
up«d!. -Przystąpiono do głosowań a tezy że za 
rządzenie mobilizacji wymaga uprzedniej zgody 
Sejmu. Fos. GraMski zaproponował następują1 
Ce brziłiionie tej tezy: ..Zarządzenie mobilizacji 
Wymaga zatwierdzenia przez Selm".

Pos. Kościaikowskl: Po skończonej wo -nie 1 
(wesołość. Po krótkiej dyskusji formalnej, prze 
wodiniczący po*. Makowsk poddał pod głoso 
wanie nde tę tezę, lecz całkiem nowy art 50. 
według projektu lewicy. „Prezydent Rzplitej 
ogłesza na podstawie uchwały Rady Alinlst-ów 
mobilizacje- za uprzednią zgodą Sejmu. Jsśl' 
Selm jest zamknięty, lub zarządzono nowe wy  
bory, Prezydent może na podstawie uchwały 
Redy Ministrów ogłosić mobilizacje W  tych 
wypadkach Sejm zbiera się z samego prawa naj 
później na trzeci dzień od dnia ogłoszenia niob' 
Hzacl. celem powzięcia odpowiedniej decyzji" 
Wniosek ten upadł. Na ten: głosowane zakoń 
caooo i zarządzono przerwę.

Po p ize :w ie  gąjmowano się sprawami formal 
nem . Ustalono liczbę członków podkomisji na
11. Wchodzą do niej posłowie: Piłsudski, Le 
cłmicki, Mackiewicz (BB), Liebermann (PPS ). 
Gralhlski (W y łłę ). Wrona tStr. Clił-), W ir.iar 
ski (KI. Nar.), Błażkiewicz (Ukr.)- Kiernik 
(Piast), Bitusr (Ch. D.). Grynbaum (K. 2.) Przę 
wodniczącym wybrano pos. Lechuickiego. Jak 
wiadomo, podkomisja ta ma zająć się teirr! kwe 
stjami z pierwszej grupj' „uprawnienia P rezy  
denfa". które n e  zostały rozstrzygnięte w  ko 
misji konslyfcucy jnej.

Dalszą dyskusję wywołała sprawa zaprowa­
dzenia rzeczoznawców do tej podkomisji i do 
innych. Z dyskusji wyłoniły sę 2 wnoski co do 
trybu zaproszenia tych rzeczoznawców Miano" 
wicie wniosek pas. Czapińskiego, aby większą 
lisię rzeczoznawców ustalić orzez zgłoszenie 
nazwisk przez poszczególne kluby bez głosowa 
nia, poczem podkomisja wyznaczy, kogo pra­
gnie z tych panów zaprosić da danej kwestji. — 

n e m

Drugi wniosę! pos. Mackiewicza proponował, 
aby powierzyć jednemu z członków kom s.ti usta 
lenie l.sty rzeczoznawców w porozumieniu z 
członkami komisji. W  głosowań a przyjęto \vwl° 
sek pos. Czapińskiego. Dalsza dyskusja; wywią 
zała się w sprawie rzeczoznawców weń sitowych- 
Pos. Lednicki uważa ^e należałoby się zwró­
cić do ministra spraw wojskowych o pod ar e 
rzeca ■znawp.ów. gdyż. o leby to byli wojskowi 
czynni, to i tak potrzebaby pozwoleń/a p, M ;ni* 
stra, Pos. Win arski zaproponowa!. aby wysłu­
chano opinii oficerów w stan ę spoczynku, ja- 
ko bardziej niezależnych. Pos. P.lsudski sprze­
ciwił się wy elim nowaniu wojskowych czynnych 
których opinja przecież nic będzie wiążąca dla 
komisji. Stoją oni jednak bliżej całego życia 
wojskowego. Pos. Czapiński uważa, że nie na­
leży prosić ministra o wyznaczenie rzeczoznaw 
ców. lecz p^Jać od siehe nazwsku, a o ile mi 
tóster spraw wojskowych nie da swego zezwo 
lenia, to inna rzecz, na to rem a rady. SprawE. 
ta będzie załatwiona w tym samym trybie .iak 
listy rzeczoznawców w sprawndi innych Na. 
tern posiedzenie zamknięto. Następne we wt% 
rek.

Sprawczchiie
niespodzianka

^cb is] śledcze »
Ti
P

•la Zy«$ów i Arabów?Hć

Londyn. 13. 3. ŻAT. Dzisiejsize , Times'' dono 
szą, że agmelska komisja śledcza rodnisala w 
dniu wczorajszym swa sprawozdanie. Ma ono 
by ćnaiychmiast doręczone sekretarzow1 stanu 
dla spraw kotónij lordowi Passieldowi. Istnieją 
podstawy do przypuszczenia — pisze wspom 
niany dziennik — że w  sprawozdaniu znajdzie 
wyraz jednomyślne stanowisko członków korni

sji. jedy nie poseł łiarri Snell (I abou Pany) 
poczynić miał pewne zastrzeżenia co do treść 
sprawozdania.

Londyn. 13. 3. ŻAT. Jak się dowiaduje Łar& 
sf ondent poetyczny ŻAT ze źródeł dobrze połn 
formowanych, sprawozaanle komisji śledczej 
stanowić będzie niespodziankę zarówre dla Zy 
dów, jak i dla Atabów.

Kryzys Ifoiferer eii !oi)^vńskiej
L o n d y n  13. 3. (A W ) Konferencja flotowa 

przeżywa obecnie bardzo ciężki kryzys. Dele­
gaci francuscy nadal obstają przy swoich żąda 
niach i oświadczają w dalszym ciągu, iż mogli­
by częściowo z nich zrezygnować w razie za­
warcia paktu bezpieczeństwa. Przebieg ostat­
niego pos edzenia był bardzo burzliwy. Delega­
cja francuska protestowała przeć V  temu, że 
inne delegaoje chcą zrzucić na nią odpowiedział

iffuaa

ność za niepowodzenia konferencji. Międzj 
przedstawicielami Francji i Włoch miało dojść 
na tern tle do ostrego starcia. Mimo to Jednał 
nie porzucono nadzieji, że konferencja wydl 
pewne rezultaty. Jak wynika z komunikatów 
prasy franmskitej Briand z końcem bieżącego 
tygodnia wyjeżdża do Paryża, orzewoanictww 
nad delegacją francuska obebi tę TardieŁ.

fT  elefonem
s d w o k b f i u i ^

naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  13- 3. (Sin) Sejmowa podko mi 

sja prawinieza w  obec;ości kierownika rmni.stei 
stwa spraw iedlliwości Dutk ewicza uchwaliła 
przedstawiony przez refereuta posła Ciołkosza 
(PPS) nowy projekt w sprawie swobody prze 
noszenia sę  adwokatów i aplikantów adwoka­
ckich ora? wniosek PPS i innych klubów w  
sprawie ztpiany wymogów do wykonywania 
zawodu adwokackiego na terenie b. zaboru 
austriackiego przesłać izbom i radom adwoka­
ckim do zaopiniowania.

Delegat a medykę w £v^owsk?c!s 
w dz:ekana

W a r s z a w a .  13. 3. Z A l . Dziś udała się do
dziekana \wydz!ału medycznego na uniwersyte­
cie w a rs za w o m  delegd.ja żydowskich stu den 
tów medycyny, która przedłożyła dziekanów 
prot. Orzechowskiemu memoriał protestujący 
przeciwko ekscesom antyżydowskim w zakła 
dzie anatomię/nym. Memoriał domaga się zape 
wmkinia studentom żydowskim bezpieczeństwa 
w mu r a cli rnuwersytetu, dalej wszczęcia docho 
dzeń celem w yk ryć?  i ukarania winnych w j 
wołania zejść oraz prosiła- by Senat wy.dał 
enuncjację potęp'njr a eksces”  W reszcie dele 
gacja domagała się załatwienia postulatu w  
sprawie uregulowania kwest-'; trupów w  prose 
ktorjaofc w drodze ustawowej.

2i iii im w i
Panku P o lsk ie go

Warszawa. 13. 3. PAT. Na d d w js a n  
dzenlu Rady Bank*. Poisktego pjsuMiuwtooo Dt 
ulżyć od dnia 14 marca br. stopę dysknotowi 
z 8 na 7 proc. a  stopę zaatawową z 9 aa 8 lot 
sta.

Wo ewoda R?czkiew!cs wezwany 
do Warszawy

W  a r s z u w a, 13. 3.. Stu. Dziś za.wezwań? 
został do Warszawy wojewoda wileńsii p. Pa.ce 
kiewicz. W  kołach politycznych rozeszły m  
pogłoski, że wojewoda Raczbiiewicz wchodź, w  
rachubę jako ewedtu&Jny następca prumjeca Ba* 
tla.

Bueżft francuski uchwalony
P a r y ż ,  13. 3. PAT. Izba przyjęła 476 glosa 

m: przeciw 112 całość budżetu. Dochody osią­
gają cyfrę 50„409.229.7S0 franków wobec czeg- 
naawyżka dochodów nad wydatkami wynosi
10.739.667 franków.

i lBi J0TEKA LITERACKA 
Kraków, ulica Stradotr 19
bogato zaoyalizou* we wszelkie nowości liierackia 

czynną Jest bez , rzerwy cały dzień 810*
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W Purim - ziemi!
Dziś, z okazji święta Puritn, zwraca się Ży- 

'dowski Fundusz Narodowy do społeczeństwa 
żydowskiego z apelem o składanie darów na 
rzecz nabycia nowych wielkich obszarów ziemi 
w Palestynie. Keren Kajemeth pragnie dzisiej­
szemu świętu nadać sens i charakter, bardziej 
odpowiadający odczuciu i światopoglądowi 
współczesnego człowieka i współczesnego Ży­
da. Nie czytamy oczywiście już dzisiaj księgi 
Estery z temi samemi uczuciami, z iakienti czy 
tali ją nasi pradziadowie. Posiadamy inny sto­
sunek do zdarzeń i faktów. Żydostwo dokonało 
w ciągu ostatnich stu lat rewizji swoich war­
tości. Drobna garstka w rezultacie tej rewizji 
odpadła formalnie albo wewnętrznie od pnia ży­
dowskiego, przygniafUttaca zaś więksArść 
utwierdziła się w swojem żydostwie, zdobyw­
szy sobie nowy doń stosunek.

.Unarodowiliśmy** święto Chanukę, czyniąc 
zeń święto Makabeuszy. „Unaradawiamy“ rów  
róet i inne święta, odnajdując w nich niezni­
szczalny pierwiastek i korzeń narodowy. Czas 
więc również „unarodowić" , .unowocześnić 
też i święto ParimJ Czym to w sposób przepię­
kny Palestyna, zamiemcĄąc święto Mnrdechaja 
i Estery na radością życia i tworzenia roz- 
besmiewatacy karnawał %szuwu żydowskiego 
na ziemi Ojców. My zaś tutaj w golasie, któ­
rym nie jest danem żyć pdnemi for mam' twór 
czośd narodowej, staramy się przynajmniej 
'częściowo wiać nowa treść w dawne naczywa, 
przy utrzymania starych i szanownych trady- 

naszego żyda. Keren Kajemeth proklamuje 
tedy: W  Purim, kiedy wspominamy ocalenie 
Żydoetwa z rak wroga, myślmy również o oca- 
fcsera i pamiętajmy o — ziem  palestyńskiej.

Ziemia bowiem — oto podstawa ii fundament 
wszelkiej egzystencji narodowej. Ziemia — oto, 
trego nam brak było przez wszystkie wieki 
golasa i co wypaczyło cały nasz organizm zbio 
rowy, zarówno pod względem duchowymi jak 
1 fizycznym. Sjordzm — to w gruncie rzeczy 
nte innego jak tęsknota i powrót do ziem., do 
własnej ziemi, do własnego gruntu pod nogami 
t do własnego nieba nad głowa. Problem pale­
styński — to wtaśdwie mc innego, jak zdoby­
te* w sposób pokojowy wielkich połaci ziemi. 
Tfowa ekonomika żydowska i nowa kultura ży 
dcrwska — to już zjawiska wtórne, które na 
własnej ziemi samorzutnie wyrosną i rozkwi­
tną.

'Ostatnie wypadki palestyńskie zaostrzyły 
bezwątpierda najistotniejszy problem naszej pra 
ey kotordzacynej, jukjn jest problem nabywa­
nia i obejmowania w posiadanie ziemi.. Należy 
wobec tego z całą stanowczością w naszej pra 
ey propagandowej, zarówno na forum żydów- 
skiem jak i  zwłaszcza na fomm meżydowskiem, 
podkreślać stale i niezmordowanie tę prawdę
0 naszej kotonizacj palestyńskiej, źe wbrew 
tema co twierdzą nacjonaliści arabscy odbywa 
się ona na grancie zupełnie innych metod, aur 
żeb każda inna dotychczasowa kolonizacja. Na­
bywając ziemię, kolonizując kraj naszej prze­
szłości i naszej łustorp — nikogo nie wydzie­
dziczamy, nikomu we odbieramy chleba, a co 
najważniejsza — nikomu nie odbiegamy ziemi 
7okupujemy grunta od obszarników, któizy mie 
szła, ja po miastach palestyńskich, albo wogóle 
poza nrajem a fellachom, siedzącym na grun­
tach i npr<iwiującym je w sposób zupełnie wee- 
konom czny, dajemy — choć do teg? we jeste­
śmy prawnie zobowiązani — odszkodowanie 
we formie pieniędzy, za które mogą os edlić sie 
ną roli gdziekolwiek u* kraju lub poza i  rajem 
n : ziem.><rt. arabskich, albo le i dreemy 
wprost d 'aU:i rolne, na któ-ycl. mogą s:ę do­
skonale utrzymać. Problem ten jest trudny i 
skomplikowany, tak, że we można go tu w ca­
łej dokładności omówić, — faktem jednak jest, 
źe kolonizacja żydowska n e  wydziedzicza Ara j 
ba. I to jest najważniejsze. Zdobywamy kraj | 
nie krzywda i niesprawiedliwością, lecz pracą j
1 kultura.

Ale — ażeby zdobyć kraj pracą i kulturą, 
musi naród żydowski zdobyć się w większej 
nłż dotychczas m erze rta — ofiary. O tę ofiarę 
apelują nasze fundusze palestyńskie, Keren Ka-
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Procesy w
Pewien mądry Anglik wypowiedział raz wie! 

ce pouczające i słuszne słowa: „Gdybym popeł 
nił zbrodnię, cli ciąłbym, żeby mnie sądzono na 
kontynencie. Gdyby mnie atoli poc ągnięto do 
odpowiedzialności sądowej na zasadzie pomył­
ki, chciałbym raczej stanąć przed sądem an 
gielskim“ . Słowa te są jasne: sąd angielski jest 
sądem me znającym litości, ale w Angiji ,s>Łnie 
je więoej gwarancji przeciwko pomyłce sądo 
wej. niż w innych krajach. Skoro atoli Anglik 
organizuje sąd nie w swej ojczyźnie, to do tej 
formuły należy dodać poprawkę. Arab n. p., u 
czestmik rzezi w czasie wypadków serpnio 
wych w Palestynie1, nie powinien mieć nic prze 
ciwko temu, żeby go sądzili Anglicy. Natomiast 
Żyd palestyński, oddany pod sąd za zbrodnię, 
któreś nie popełnił, wolałby raczej stanąć przed 
sądem, w którym niie zasiadają Anglicy- Nie zna 
ozy to, że sędziowie angielscy kierują się niema 
wiścią do Żydów i nie należy sądzić, że Angli 
cy tendencyjnie uwalniają winnych, a skazują 
niewinnych ludzi. Stoją on: niewątpliwie ponad 
tego rodzaju podejrzeniami, ale wszak i sędzia, 
nawet najbardziej uczciwy i bezstronny, jest tył 
ko człowiekiem omylnym, a cóż dopiero w  spe 
cyficznych wTarumkaoh palestyńskich. Atmosfe­
ra bowiem palestyńska jest obecnie szczególnie 
podatna dla pomyłek sądowych z określoną ten 
derucją. Świadomie, czy podświadomie poddaje 
się tu sędzia wpływowi nastroju, wytworzone­
go przez administrację angielską w  zw. ązku z 
wypadkami sierpniowe nr i. Gdyby uznano, że 
wypadki s;erpniowe w Palestynie były zorgani 
zowanym napadem Arabów na Żydów, w ów ­
czas sądy skazywałyby niewątpliwie uozestni 
ków napadów na ciężkie kary i odnosiłyby się 
do nich, jak do pogromczyków.i A w  każdym 
Żydzie aresztowanym w  czasie rozruchów na 
wet z bronią w ręku widziałby sędzia angel- 
ski człowieka, broniącego swego życia i życia 
swych najbliższych przed ręką morderców.

Administracja palestyńska wytężyła atol 
wszelkie siły i poczyniła wiele starań, by zmie­
nić obraz i charakter wypadków sierpniowych, 
przedstawiając uporczywie sprawę tak, jakoby 
nie nastąpił jedno,strony atak Arabów na Ży 
dów, 'ecz starcie się dwóch grup ludności, Mo 
tyw y takiej taktyki ze strony rządu palestyń

Z TEATRU, L ITERATURY l  SZTUKI
„P IE R W IA S T K I HI B U JN E  W  L IT E R A T U R Z E  

PO LSKIEJ*1
Odczyt na ten temat wygłosi jutro w sobotę o 

g  7‘30 wieoz. w  Kollegjmm W ykładów Naukowych 
znany literat p. <lr. Wilhelm Fallek z Lodzi.

Prelegent omówi znamienny wpływ  Starego 
Testamentu na polską twórczość od zarania lite­
ratury po dzień dzisiejszy. Ze względu na zajmu­
jący temat, nigdzie dotychczas nie poruszony, ja- 
teteż ze względu na osobę prelegenta, budzi ten 
odczyt żywe zainteresowanie.

 o-----
_  KR AK O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI. Jutro W

sobotę o godz. 8‘30 więcz. po raz 11-ty „Śpiewak 
Jazzbandu*1 z Idą Kamińska w  potężnej kreacji 
syna- chazena. Bilety wcześniej do nabycia w  f ir ­
mie Fischhab, Grodzka 46 (Nr. teł. 32—56).

— Z TE A TR U  B I. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
pa raz 7-my wesoła komedlja wiedeńska „Grand 
Hotel'1 na przedstawieniu populamem, po cenach 
zniżonych. Jutro permjera ostatniej komediji Bru­
nona W inawera „Kiepski szeląd ', która jak zw y­
kle u tego autora w  form ie lekko paradoksalnej 
a pełnej przedniego dowcipu, porusza całe mnó­
stwo problemów dzisiejszej d rw ili Reżyserja M. 
Jcdnowskiego Dekoraaje M. Różańskiego. „K iep­
ski szeląg11 zajmie repertuar wszystkich najbliż­
szych dni. W  niedzielę popołudniu „Szwejk*1 z p. 
Leliw ą  w  ro li tytułowej i L. Wyrwiczem.

— UROCZYSTE PR ZE D STA W IE N IE  W  DNIU 
IM IE N IN  M A R SZA ŁK A  JÓ ZEFA PIŁSUSKIEGO 
W  środę, dnia 19 hm. staraniem Komitetu Obywa­
telskiego. w  Teatrze im. J Słowackiego odbędzie 
się uroczyste przedstawienie, na którem dana bę­
dzie efektowna sztuka historyczna Ferdynanda

jemet i Keren Hajesod do całego społeczeń­
stwa żydowskiego. Dziś. w dniu Purłma, ape­
luje Żydowski Fundusz Narodowy: Żydp, pa­
miętajcie o ziemi palestyńskiej! (0 )

Nr. »

Palestynie
skiego są całkowicie zrozumiałe. Takie zatarci 
prawdy o wypadkach dało administracji mciii 
wość ukrj cia własnych grzechów, ubrania się 
w togę neutralności i obiektywizmu. I tu rtałeżj 
stwierdzić, że kierownictwo Jewish A geu cy  
może niedość silnie i energicznie przeciwstawi 
ło się tym tendenjjom administracji palestyń­
skiej.

Faktem zaś jest że taktyka rządu palestyń­
skiego wydała swoje rezultaty. Ujawniły się 
one najdobitniej w czasie pracy komisji średczęr 
oraz w działalności sądów. Dodać do tego nok 
ży jeszcze jeden motyw, silnie oddziaływujący' 
wśród sędziów angielskich, że ludność palestyń ' 
ską uważa się za tzw. ,.natives“ . czyli ludność 
tubylczą, wobec której należy stosować normy 
prawne, budzące uszanowanie dla praw / i  ad-’ 
ministrach angielskiej.

Sądy palestyńskie są catkowcie po i wpły­
wem administracji palestyńskiej i wychodzą z, 
założenia, że obydwie strony, a więc Arabowie 
i Żydzi brały udział w  rozruchach. Jędrna stro 
na neoo raniej, druga może więcej ale siier.ia 
zasadniczych różc-x między napastnik cm a 
tym, który się bronił. A jeśli tak je.-t. usiłuje1 
oczywiście sąd w Imię obiektywizm; i bezpar: 
tyjności rozdzielić uderzenia „miecza sprawie­
dliwości" międzj obie strony. A poza tern jeśli 
obydwie strony sa winne, muszą się znaleźć 
fałszywie oskarżeni Arabowie a mordercy 
wśród Żydów. Takie przesłanki musiały do­
prowadzić : doprowadziły do fatalnych pomy­
łek sądowych, do skazania policjanta Hinkesa i 
do uwolnienia morderców rodziny żydowskiej 
M a kle f ów w  Moccy.

Sędziowie angielscy nie są wcale przytem 
skłooim wierzyć oświadczeniom arabskich,- 
świadków, Wiedzą, żc wśród Arabów powstał 
ostatnio bardzo korzystyn „zawód1* świadków. 
Do jednego z przedstawicieli tego zawodu po 
wiedział niedawno pewien sędzia palestyńsk1: 
„Widziałem wielu świadków w  majem życiu, 
ale tak kłamliwego świadka jeszcze nie w'dizia 
łem“ . Sędziowie nie mają zaufania do Arabów, 
aro mają zaufanie do swoich współobywateli, 
do urzędników angielskich. I w  tej okoliczności 
należy szukać źródeł niektórych ostatnich zja. 
wisk w sądownictwie palestyńskiem.

Goetla „Samuel Zborowski" Bilety dla przedsta­
w icie li władz i urzędów są juiż do nabycia w  ka­
sie teatru.

— D ZIEW IĄTY  PORANEK SYMFONICZNY,
Związku Zawodowych Muzyków w Krakow ie od­
będzie się w  niedzielę dnia 16 nm. o godz. 11-ej 
przedipoł. w  sali Starego Teatru. Dyrygują Zdzi­
sław Górzyński, dyrektor muzyczny O.pery L w ó w  
skiej i Bolesław Wal lek Walewski, współdziała­
ją Franciszka PI a Iowa a, primadonna Opery L w o ­
wskiej i Obór Towarzystwa Muzycznego w K ra ­
kowie. W  programie muzyka polska: Moniuszko, 
Joteyko, Szamotulski, Żeleński, Walewski, Opień- 
ski, Różycki, Szymanowski i Stojowski Bilety w  
oenie od 1 zł 50 do 5-ciu zł <ło nabycia w  kasie 
dziennej Starego Teatru telefon 1485.

— EM ANUEL FEUERMANN, jeden z najsłyn­
niejszych czelistów współczesnych, którego każdy 
kccoert jest rewelacją artystyczną najwyższego 
stopnia, wystąpi tylko jeden raz a to W niedzie­
lę 16 bm. w  Starym Teatrze.

—  ZGON ALOJZEGO JERA&KA. W  Pracze 
zmarł onegdaj przeżywszy 79 lat wybitny powie- 
ściopisarz i dramaturg czeski Alojzy Jirasek. 
Zbiorowe wyoamde dzieł Jiraska obejmuje 43 to­
my. Do najważniejszych dzieł zmarłego pisarza 
należą: Trylogja „Między prądami", trylogja „Bra 
terstwo", powieści „Przeciw wszystkim", „Skały" 
„Ciemno". „F. L. Vek“, „U nas", „Plohlawei" oraz 
szereg „Historyj z małego miasta". Z kilkunastu 
dramatów największem powodzeniem cieszyły się 
„Emigrant", „Jan żiżka", „Gero" oraz symbolicz­
na „Latarnia".

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota; ,.Śpiewak Jazzbandu" (wyst. Idy Kamil 
skiej).

TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE
Piątek: „Grand Hotel'1 (przedst. popularne — 

e iy zniione)
Sobota: „Klepaki earit f"  (premiera —  uowotć)
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

$

3 innych &r«£&BiiZ£.€3«j sasootiarezych
Otrzymujemy następujący komunikat:
Ponieważ podpisanemu Kom uelowi żyd. Zjazdu j 

gospodarc e nie są znane wszystkie adresy ży­
dowskich stowarzyszeń kupieckich, rzemieślni­
czych i organizacyj gospodarczych innego rodza­
ju  jak. Banki, Spółdzielnie, Korporacje, Zw iązki 

przeto w  drodze niniejszej komunikujemy, że 
4o wzięcia udziału w  Żydowskim Zjeździć ogólno 
fgf.spodaa*czvm zachodniej Małopolski i śląska, kló 
;ry odlbęciizie się w  niedzielę dnia 23 marca br. vv 
Krakowie w  sali kahalu o godz. 8‘30 rano, pro- 
dZOua są wszystkie organizacje kupiecko- rzeanic- 
ólcicze, oraz spółdzielnie wszelkiego typu, opie­
rające się na statutach zatwierdzonych przez Wła- 
dae powiatowe lub wojewódzkie, istniejące conaj- 
JTLlOj Od roku.

Wszy! tkie te organizacje kupiecko rzemieślni­
cze biorą udział w  zjeździe przez swych dolega- j 
iłów których ilość ustanawia się: dla krakowskich 
organizacyj gospodarczych po 15 delegatów na 
każdą organizację, dla miast Tarnów, Rzeszów, 
Biała, Bielsko, Katowice, Król Hula. Now y Sącz, 
Wadowice po 10 delegatów, zaś dla innych miast 
zachodu iej Małopolski i Slaska po 5 delegatów. 
Delegatów tych wybierają W ydziały lub też Za- 
rjtjfdy odnośnych organizacyj..

Członkowie Rad gminnych uprawnieni są do 
brania udziału w  z.jeździe z tytułu swego manda­
tu Prezesi Zarządów i Rad gminnych żydow­
skich zachodniej Małopolski i Śląska uprawnieni 
są osobiście lub przez zastępców wziąć udział jv 
zjeździe z tytułu piastowanych przez nich manda­
tów.

Zniżki kolejowa będą udzielone delegatom za­
miejscowym po zgłoszeniu w  biurze komiletu 
i(S.Łradom 15) odnośnycn osób i miejscowości.

Legitymacje dla członków Zjazdu będą wyda­
wane W dniu Zjazdu w  Sekretariacie Zjazdu, któ­
ry  będzie urzędował w  sali S zry  (gmach Kahalu

Krakowskiego, ul. Krakowska 13) przed dniem 
Zjazdu, zaś w  Sekrelar jacie ui. śu-jdom 15, J p. j 
w  godzinach urzędowych. i

Zaproszenie imienne, wysłane przez popisany ; 
Komitet, stanowi legitymację do uczestniczenia 
w  ZieMzie.

Dla w idzów będą przeznaczone miejsca na ga- 
ie r ji w ogiraniczoneu liczbie za biletami wstępu, 
o które wcześniej należy sie zgłaszać w  Sekretar­
iacie ul. Slradom 15.

Wszelkich intormacyj i wyjaśnień ustnych i pi­
semnych udziela się w  Sekretarjacie uł Stradom 

I. P-
Zjednoczony komitet organiz. żyd. Zjazdu 
gospodarczego dla zachodniej Małopolski 

i śląska 
 o-----

W Y S TA W A  W  ANTW ERPJJ W  związku z ma­
jącą się odbyć w  roku bieżącym wystawą w  Ant- 
weipji, rząd belgijski zamierza otworzyć dla u- 
żytku zwiedzających wystawę specjalne biuro, 
mające na oclu informowanie zainteresowanych 
sfer co do możliwości pogłębienia stosunków han- 
dlowcyli polsko- belgijskich, oraz wzrostu wym ia­
ny lowarowej obu państw W  tym celu rząd belgij­
ski pragnie zebrać jak najwięcej materiałów in­
formacyjnych w formie katalogów, prospektów, 
cenników itp tych firm polskich, Którym zależy j 
na zacieśnieniu stosunków handlowych z Belgją.

BANKRUCTW O BANKO W E W E  FRANCJI. W  
związku z krachem, jaki w tych dniach mial miej­
sce w wielkim banku francuskim „Credit National 
de Luxembourg“ . aresztowany został dyrektor po­
wyższego przedsiębiorstwa, Delemer W ymienio­
ny bank posiadał główmy zakład z siedzibą w  Pa ­
ryżu, pozalem posiadał w iele filij w  miastach pro­
wincjonalnych Francji. Passywa przedsiębiorstwa 
osiągnęły 2 mitfony franków.

Sensacyjny proces o austriacki. 
skarbiec koronny

Przed paryskim trylbiŁ.ąłem apelacyjnym rozpo­
czął się onegdaj sensacyjny proces o roztrwonię- j 
juie austrjackiego skarbca koronnego. W  r. 1923 po j 
nieudanym zamachu cesarza Karola, cesarzowa j 
Zyta chciała sprzedać w  Szwajcarji i Francji w y­
wiezione zagranicę klejnoty skarbca cesarskiego. 
Pośrednikiem w  tej sprawie był baron Sleiner. 
Cesarzowa była jednak niezadowolona z tranzu- 
kcji Steinera i wniosła przeciwko niemu skargę o 
Oszustwo i defraudację. Sąd szwajcarski miusiał 
Stfinera uwolnić, ponieważ nie można mu było 
Winy udowodnić Teiraz dopiero rozpoczął się cały

szereg procesów. Przed swem aresztowaniem 
przez władze szwajcarskie oddał Steiner swej 
córce Marji papiery wartościowe w  kwocie miljo- 
no franków Marja oddała ten miljon przebywają­
cemu W  Paryżu hr. BatIhyanyemu. Hrabia Bat- 
thyony żył na w ielką stopę i w  krótkim czasie roz 
trwonił te pieniądze pochodzące ze sprzedaży ce­
sarskich klejnotów. Baronówna Sśeine- wdroży­
ła skargę przeciwko hrabiemu i jego żonie, a hr. 
Batthyany został skazany na 0 miesięcy w ięzie­
nia i zwrot 800,009 franków, zdołał się bowiem 
wyrachować "z 200.000 franków. Hrabina zaś zo­
stała uwolniona, ponieważ hrabia zapłacił za nią 
około 90 tysięcy franków. Przeciwko teruu w yro­
kow i wniosła baronówna Steiner apelację, roz­
prawa apelacyjna rozpoczęła się w  tych dniach.

AJA HORYZONCIE PO LITYCZN YM .

Dr. Hans Luther następcą 
Schacbta

Donieśliśmy już, że rana generalna Banku Rze­
szy wybrała na miejsce ustępującego prezydenta 
Banku dra Hjalmara Schachita. prezydentem by­
łego kanclerza uira Hansa Luithra. Ponieważ pre­
zydent Banku Rzeszy zajmuje w  Niemczech kiero­
wnicze stanowisko i ma w ielki wipiyw także na 
politykę państwa, przeto warto przypomnieć kilka 
dat z życia i karjery nowego pa ezyaenh B anA .

Dr. Hans Luther liczy obecnie lat 51, a karjerę 
swoją rozpoczął jako skromny urzędnik magistra­
tu w  Ch a rłotte n bur gu. W  r. 1918 jest nadounmi- 
strzem miasta Essen, grzife dał się poznać Jaao 
doskonały administrator. W  r 1922 powołuje go 
ówczesny kanclerz Guno do swego gabinet1.; Na 
tern stanowisku dokonał Luther w ielkiego dzieła 
stabilizacji waluty niemieckiej. Później, w  r. 1925 
zostaje Luther kanclerzem państwa i przygotowu­
je razem ze Sfcresemannem — ^ocanoo. Gabinet 
Luthra upadł w  r. 1924, z powoda, głośnego kon­
fliktu o barwy sztandaru państwowego.

Od tego czasu wycoiał się Lu/tuer z czynnego 
życia politycznego, chociaż w  r. 1927 przystąpił do 
niemieckiej partji ludowej. Ostatnio opracował 
projekt reform y administracji Rzeszy, którym to 
projektem zwróci] na siebie uowszechną uwagę. 
Dr. Luither, chociaż jest członkiem partji ludowej, 
podkreśla, iż  w swej działalności stać będzie po­
nad partjand i nie będzie uprawiał. żadnej polity­
ki partyjnej.

TEa TF.Y ŚW IETLNE i  d ź w i ę k o w e

UCIECHA: „Śpiewak Jazzbamdiu". i 
SZTUKA „Krystyna11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .?
B AG ATE LA  „Bum kawalerów".
CORSO: „M iłość kozaka11.
NOWOŚCI: „Kult ciała11.
W A R SZA W A : „Miłość na rozdrożu*. |7 
V/ANDA: „Uroda żyda".

l i i i
s w e g o  „ f f & c h i s " *

T r « ;n Q  fitosrfjE  pu ;:m o«teli
„Człowiek winien w  Purkn tyle zaży­

wać napojów, by nie móc odróżnić mię­
dzy; „Hańba Hamanowi11 a „Cześć Morde- 
chajowi11... Talmud.

Dziwnem jest doprawdy, dlaczego w  bożnicy 
lud a zwłaszcza maleństwo tak bardzo złorzeczy 
pcmięci Hamana i przy wspomnieniu tego nazwi­
ska poprostu wpada w  szał tupania nogami. Bo 
oóż szczególnie złego ten Haman zdziałał? Któż 
tego samego nie chciał? Czy Amalek, ten czcigo­
dny nestor11 naszych wrogów , czegoś innego 
chciał? A  Sichon i Og nie mieli zamiaru wytępie­
nia nas i nie wyruszyli ze swojemi silami wojen­
no mi przeciw nam, zanim jeszcze zdołaliśmy dp- 
trzec do w rót własnego kraju? A  Sanherib za cza­
sów króla Hiśkijahu? Pójdźmy dalej: Nebukad/ne- 
zar król Babilonu zburzył świątynię jerozolimską 
i Żydów po niesłychanej rzezi przy życiu pozo­
stałych wyprowadził z  kraju do niewoli! A  T y ­
tus! A  dalej i  dalej, ta cała nieskończona plejada 
w rogów  wszystkich czasów i krajów, którzy po­
stanowili'nas zniszczyć i którym ten zamiar przy- 
iu jmniej w  części się udał! A  pi zecież nie słysze­
liśmy, by ich imiona, z taką nienawiścią wspomi­
nano jak Ham ma, mimo, że temu ostatniemu prze­
cież jego zamiar nie tak bardzo się udał... Cóż 
Haman zrobił gorszego niż inni tego typu? Na 
czetn polega jego  wyróżnienie z całej plejady na­
szych odwiecznych historyczi 3 ch w rogów  i czein 
ztsłnżył na szczególne traktowanie?

Zdaje mi się* że je w na to odpowiedź.

Żyd rozumie, że antysemita jest „powołany1* do 
„obrachunku z Żydami1', pojmuje „histeryczne po­
słannictwo11 antysemity, ale nie wszystkie środki 
walki „imponują" mu. Tak mnlejwięcej Żyd prze­
mawia dc antysemity w  stylu hamanowskini:

Panie Antysemito! Jesteś wrogiem, — dobrze. 
Stoisz na stanowisku, że należy nas wymordować, 
wyplenić, nie pozostawić nikogo z nas na ziemi, — 
ślicznie. Powziąłeś zamiar zrealizowania tej „m y­
śli'1, — wyśmienicie. A zaiem: przybierz, uproś so­
bie kilkaset swoich warchołów, chuliganów, bosa­
ków, upij ich wódką jak się należy, nagadaj im 
głupstw i bzdurstw, ile ci tylko miło i... huzia na 
Życ.ów" Jest to wprawdzie prymitywny, prosty, 
bardzo bezpośredni środek walki z żydostwem, ale 
zalo rokuje najlepsze nadzieje i, jak praktyka w y ­
kazuje, jest Ł ardzc skuteczny.

Jeżeli ty, .Panie Antysemito, ubierasz jednak rę­
kawiczki, mówisz dyplomatycznie, używasz środ­
ków „nowoczesnych11, posługujesz się ustawodaw­
stwem, parlamentaryzmem, przemawiasz do „re ­
zonu państwowego11, — to wiedz, że nogę zwich­
niesz i na ogólne pośmiewisko się narazisz...

Swój do swego po swoje: Do b ida  Żydów 00- 
trzebo pięści, palek, kamieni, ewentualnie także 
broni. To  jest cały arsenał środków walki. To  
wszystko jest niezawodnie potrzebne A  co nie 
śmie być tam? Głowa i rozum. Już twój poprze­
dnik Faraon egipski chciał być mądrym i nas 
swym „rozumem11 wytępić. A jaki był konieę jego 
ostatecznej wyprawy do Morza Czerwonego? Ca­
ła jego konnica, piechota, cały materjał wojenny, 
wszystko, „m it Mann und Maus1 utonęło.

Antysemityzm a rozum są to dwa bieguny, któ- 
r1 jak antypody nigdy i nigdzie się nie stykają 
Głowa, rozum, umiejętności są to nietylko niepo­
trzebne, ale viręcz szkodliwe ingrodjewye Stąd

odwieczna nauka, a może... i pożyteczna lekcja dla 
antysemitów wszelkich odcieni i odłamów rozum 
to nie dla was...

Gdy zaiŁdir Haman pięść zastępywał mózgiem, 
a wódkę — dyplomacją, — znieważy ducha łych 
czcigodnych Łnstytucyj. To przyniosło klęskę 
zamiarom, zgubę jemu i jego rodzinie a nadto po 
wsze czasy potępienie!

Mordechaj również używał drogi ..idrplomaityciE' 
nej“ dia odparcia planów Harnasia. Ale ar mnsiat. 
Chciał bowiem przekonać wszystkich Hamanom, 
że drogi rozumu jest n a s zem dziedzictwem po 
wsze czasy...

Jedno wipiawdzii udu? a w  oostgx>w»i—1 togo 
naszego obrońcy, mam na myśli Jego zamiwwenle 
pochodzenia Estery. Być może, że miał ho tama 
swe względy naturą taktycznej Ale z drugiej stro­
ny : kto wie, czyby Ester byłr wogóie wyjaw* *  
swe żydowskie pochodzenie gdyby nie ta smrrtna 
rzeczywistość, gidyby nie zamach Hamana! B  ś- 
cobądż postępowanie Mordechaja nie licuje s po­
wagą dumnego Żydi 1 dziś w Zhnin. powndumej 
moi muszę „w oczy ", że mam do niego #"a? 1 te aa 
niógłby sir moczyć od Hamana szczerości 
nia narodowego...

Kochani! widzę, że juiż język nie folguje, 
pracuje opieszale (jak po siódmym kieliszku)', u 
zatem zemściło się na mnie spełnianie nauki tał*' 
r.iudą cznej, tak dalece, że naprawdę już nie odró­
żniam miedzv „Hańbą Hamanowi1* a „Cześć Mor­
dę diaj owi1'... A zaten dojny sobie spokój i prae- 
stańmą ...

Życzę wam wszystkim wesołego Ptsrim. M f  
Bóg da doczekać na drugi rok, to aiotaa aię mmi 
Hamanem zemścimy. A lt jak się naleaę*.. W esote
go Purim!

Lwów. b
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Akadem ja Jewish ’ Agency 
w Monachium

B e r l i n  (ŻAT) W  Monachium odbyła się w 
tych dniach pierwsza wieika akademia, urządz0 
Ha staraniem miejscowego oddziału sekcji nie­
mieckiej Jewish Agency. Przemówienia v/ygło- 
sili: prezes bawarsKiego związku gmin żydow­
skich dr. Alfred Neumayer, przywódca rady­
kalnych sjonistów, dr. Nahum Goldmann, radca 
ministerialny dr. Otto Hirsch (Stuttgart), radca 
dr. Ełjasz Straus, adw. dr. Alfred Werner i dr. 
Ernst W.Smersdorffer.

Bankiet na cześć Usjszkina 
w Londynie

L o n d y n  (ŻAT ) Dnia 20 bm. brytyjsko-ilrlan 
dzkie biuro Żydowskiego Funduszu Narodowe' 
go podejmie na bankiecie dyrektora Żydowskie 
go Funduszu Narodowego p. M. M, Usyszkina,. 
który w tych dniach, jak już donieśliśmy, ddal 
kię do Londynu celem uczestniczenia w sesji 
somatycznego Komiltetu Wykonawczego^ Ban­
kietowi przewodniczyć bedzie prez. We zmann. 

 o-----

Zazdrość pobudką antyży­
dowskich wystąpień

BbUogrjd (ŻAT). W  tych dniach powróci! z pod­
róży do Palestyny znany ekonomista jugosłowiań­
ski. naczeltuy dyrektor jugosłowiańskie! pocztowej 
kasy oszczedwoścL, prof. uniwersytetu Dr. Milard 
Mtoddlkowiic. W  Palestynie uczony zapoznawał się 
X koioaiwaoa żydowską w zwiąaleu ze swemi studia, 
mi nad wewnętrzna kolonizacją w Jugosławii W  lo­
kalu gmuiy żydowskiej w Btałogrodzie prof. M odi.1- 
kow » wygłosił odczyt o swych wrażeniach paJestyń 
afldah.

Uczony jugosłowiański jest pełen uznania i podzi­
wu dla dzieła żydowskiego w Palestynie. Arabską 
akcję amtysianfetycziną prof. Miodzilkowic tłumaczy 
niezdrową zazdrością Arabów na widok wielkich 
zdobyczy żydowskich. Zazdrość jest skądinąd rów­
nież JJodłiiełą antykomiityztmi, —  oświadcza prof. Mio 
tUkowjc, — tej haniebnej śkazy ludzkością budzącej 
najpodlejsze jtastyimkity człowieka. Zagadnienie żydo­
wskie jest zagadnieniem całei kulturalnej ludzkości. 
Również konflikt żydowsko— arabsikł winien obcho­
dzić sumienie ludzi ości. 1 oto sumienie to stawia A- 
rabom pytane, Jakiem prawem roszczą oni sobie wy 
łączne prawa do kraju, który w toku stuleci prze­
kształcili w nieurodzajną pustynię, w której nigdy nic 
nie stworzyli, podczas gdy Żydzi w krótkim czaso­
kresie sitworzyłi tam niepospolite cuda i wielkie po* 
mnlki pracy ludzfciei. Wlkońcu prelegent wezwał łi- 
czuie zebranych Żydów do natężenia wszystkich sił 
dla odbudowy Palestyny. Nie jest to zagadnienie ni.e- 
rozwiązaine, wymaga atoli pracy pokoleń. Prof. Mio 
WjgWac' zakończył swój odlczyt temi slow •: „Żydzi, 
wftmście dowieść, iż jesteście godnym: spadkobier- ; 
cami wa&zyolt mriińoinych pokoleń".

Prasa Jugosłowiańska zamieściła obszerne stresz­
czenia odczytu znanego ekonomisty.

  ------

„EmesM o likwidacji Jewsekcji
Moskwa (ŻA T ). „finics" zamieszcza afiykuł c li­

kwidacji .iewseikoi-'". Amor artykułu pisze między 
klinem.:

Likwidacja ..jewsekoji" jest skutkiem życzenia par 
tj: komun i,stycznej, pragnącej bezpośrednio kierować 
pracą wśród mniejszości narodowych. W obec tego 
wszysiikie sekcje mniejszości będą rozwiązane-. Pra­
ca wśród Żydów przerosła naszą „iewsehoię". W sze! 
kie 'projekty dotyczące ftycia żydowskiego. bę-Ią od 
tąd;'prowadzone bezpośrednio przez partię, bez na­
szej- ingerencji.

Wierny, —  pisze w dalszym ciągu ,.Ernes“ . — że 
elementy ur.cijonaliistycz.ne w Sowietach zarówno jak 
i Żydzi zagranicą bedą wielce uradowani tym fak­
tem. Wiciu z nich dało już wyraz swej radości. Lecz 
to be powinno nas zrażać.

Jek Sowiety „załatwiły się“ 
z reKgją

Luudyn .ŻAT). Sekretariat stanu dla spraw zagra. 
Bieżnych jboreigu Office") ogłosił specjalną „Białą 
Księgę", zawierającą przekład dekretu rządu sowie­
ckiego z dnia 8 kwietnia 1929 r., regulującego sprawy 
"iał wyznaniowych w ZSSR.

Doisret zabrania udzielania lub pobierania jakiej-

Obrazki z krainy tez
Małe tragedie — Bohater Paweł Pouil —  Akria ratunkowa

Kraina elz — to okolice południowej Francji na­
wiedzone straszliwą katastrofą powodzi. Nieszczę­
śliwe miasto Montauban robi wrażenie terenu bi­
twy. Na każdym kroku olbrzymie w yrw y swym ze 
wuętrznym wyglądem przypominające w yrw y 
spowodowane eksplozją granatów Przez kilka dni 
było słońce, obecnie znowu patia deszcz, usuwając 
rozkoszne ciepło, które tak uspokajająco działało 
na zmysły. Mon-tauban wygląda teraz podwójnie 
smutno Przystąpiono do akcji usuwania z ulic 
miasta rumowisk zawalonych domów, atoli akcja 
ta posuwa się tak powoli, że jej formalnie nie w i­
dać. Dzieje się to dlatego, ponieważ zachodzi oba­
wa, iż )x>d ruinami zna klują się jeszeze zwłoki o- 
fiar katastrofy, których nie zdołano uratować.

W ciąż takie drobne ale głęboko wzruszające 
tm gedje ludzkiej niedoli. Mieszkańcy krain kolo 
ruin swych domów i żadną silu nie można ich od­
ciągnąć. Kobiety grzebią w ruinach, by wyszukać 
albo drogocenną jakąś rodzinną pamiątkę alb-o u- 
ratować cos ze swego dobytku Pewna stara ba- 
bnnia wydostała budzik, który wciąż wybijał go­
dziny, jak gdyby chciał właścicielce wynagrodzić 
godziny, przez które go nie słyszała. Albo kto 
wyobrazi sobie radość matki, wydobywającej z 
pod ruin zabawki dla swych dzieci! To  przyw ią­
zanie ludzi do rzeczy, małą obiektywnie przedsta­
wiających wartość a subijektywnie przypominają­
cych im ich radości i smutki, zawiera w  sobie na- 
ptawdę jakąś wzruszającą wymowę. Okazuje się, 
że przywiązanie człowieka do rzeczy może być 
nawet silniejsze od popędu samozachowawczego, 
bardzo często bowiem walczyć trzeba było z ln 
dźmi, by ich ratować. Przemocą trzeba było ich 
zabierać do łodzi, bo wciąż wyciągali ręce po te 
drobnostki, tak drogie ich sercu.

A cały Montauban głośno teraz mówi o niezna­

nym dotychczas bohaterze, który uratował sto •- 
sób, a następnie sam poniósł śmierć, jest nim P a ­
weł Poult, który przez cały dzień pływał, swą ło* 
tizią poprzez szumiące ulice miasta i wciąż żabia 
rał judzi odciętych od świata. Fóżną nocą jakU 
żandarm zeskakuje z dachu swego domu dc zbaw  
czej łodzi i przewraca ją. Pouli był tak zmęczony^ 
że nie mógł walczyć z falami i po kilLu mraataći 
poszedł na dno. Na dnug1 dzień znaleziono rw tó  
ki, a prezydent republiki osobiście udekurowaT 
je krzyżom Legji honorowej.

Imponuje Francja swą ofiarnością w godzjbłl 
tej strasznej katastrofy. Ze wszech stron nadęły 
wuja bardzo obficie datki, ale i rząd znalazł sfy 
na wysokości swego zadania Onracowuje sic o- 
becnie ustawę, k-lórn analogicznie do ustawy nor* 
Iłu jącej odszkodowania za zniszczone wojną te- 
i ytorjii. ma obywatelom wynagrodzić poniesione 
szkody Pozalein przewiduje ustawa znaczne fun­
dusze dla zapobieżenia na przyszłość podobnym 
katastrofom. Powódź dlatego Iw.wiem przybrała 
takie roziniar\ ponieważ zbo< • ińrskie podcza? 
wojny straciły zupełnie lasy, t..k. żc woda nie 
znalazła w swym pochodzie żadnej przeszkody. 
\Y< j a zniszczyła lasy, które i tak były dość ni­
kłe, za,mując tylko 17 procent poederzchni F rar 
cji, W niektórych południowych departamentach 
lasy obejmują nawet tylko 14 procent. W  minister 
st/wie spraw wewnet-znych utworzono soeotałtM 
generalną dyrekcję, która ma się zająć stałą akcją 
ratunkową. W arto jeszcze zaznaczyć, że zmórkn 
w  pierwszym dmiu, gdy gazety przyniosły wiado­
mość o katastrofie, przyniosła około 8 m iljonów 
fianków, w  której to kwocie Bank Francji, fran­
cuski dom Rolszyldów i sir Bazyli Zacharów’ u- 
czestniczą po miljonie franków

Kolonie poszczególnych mocarstw
Obradująca w Londynie morska konferencja 

rozbrojeniowa, na które; poszczególne mocarst­
wa pretendują do przyznania im floty, odpo­
wiedniej do ich posiadłości zamorskich (oraz o- 
dleglości, dzielącej metropolię od kolonu), wy­
sunęła na porządek dzienny problemat kolonial­
ny.

Stan posiadania poszczególnych mocarstw E- 
uropy i Ameryki na polu kolon.ialnem przedsta­
wia sio następująco:

Największe posiadłości zamorskie (włączamy 
do nich kraje „mandatowe" oiaz protektoraty) 
ma oczywiście Wielka Brytania: obejmują one 
przestrzeń 32,S90,000 kim. k\v. (metropolia li­
czy 244.000 kim. kw.).

Drugie miejsce zajmuje Francja, po; iada ona
11.547.000 km. kw. kolonij, protektoratów i man 
daiów, podczas gdy metropolia zajmuje prze­
strzeń 551.000 klin. kw.

Na trzeolem miejscu stoi Belgia, posiadająca 
2.435;.000 km. kw. zi-em kolonialnych (metro­
polia liczy zaledwie 33.000 km kw. powierzchni 

Dalej id zie  Portugalia: 2.4̂ 9-OOft km. kw. (ine 
tropolja 89.000), następnie Wiochy: 2.270.000 
(metropolia 310,000), Dania: 2.175.000 (metropo 
lia 43.000). Holandia 2.030.000 km. kw. kolonii

tmetropolja zaledwie 34.000), Stany Zjednoczo 
ne A. P.: 1.856000 (metropolia a więc teryto­
rium Stanóv;, liczy około S m li. km. kw.), Hisz­
pania, ongiś wielka potęga kolonialna, posiada 
„bsenig zaledwie 347.000 km. kw. posiadłości z °  
morskich (metropolia 49S.000).

„Ludnościcrwo ‘ sprawa przedstawia siię nieco 
inaczej. P :-erw«.-?e m ejsce — podobme jak pod 
względem terytorialnym — za.imuią posiadłość? 
zamorskie Wielkiej Brytanii, Liczące ogółem 
426. tmljonćw mieszkańców, podczas gdy metr0 
polja brytyjska bezy ich 45 i pół mimlł Zaraz . 
za Anglią kroczy Francja: jej kolonie zamiesz­
kane są przez 61 mili. ludzi (metropolia 41 
milj.). Trzecie miejsce zajmuje Holandia posia­
dająca 51 i pół rniij. ludność^ kolonialnej (me­
tropolia 7 i pół m.lj.). Dalej idzie Japonja: 25 i 
pół mili. (metropolia 61 milj.). Stany Zjednoczo­
ne A. P.: 13 « pół milj. (metropolia około 120 
milj.), Belgją 11 i pói milj. (metropolia około 
8 milj.). Portugalia 7/4 mili. (metropolia 6 milj.) 
Hiszpania posiada 1 i pól irrlj. ludności kolonjal 
nei (rnetroDolin 22 m il), Danja 38,090 (metro­
polia 3 i pół milj.).

Niemcy powojenne zupełnie koloni; nie po-’ 
skidają.

kclwiek naulki rełteJi. Rtlii»ja może być wy kładana 
wyłącznie na specjalnych kursach teołogiezpych. t>r- 
KMiii.zowa.nvel) przez obywateli za zgodą władz.

Wszelkie gminy wyznaniowe dzielone są na dwie 
kategorie: .towarzystwa" i , g ru p yp rzyczc tn  „gru 
py“ są bardziej ograniczone w swych uprawni rui ach, 
nlź.,,towarzystwa".

Ołówme positaitiowic.nia dekretu są pokrótce nastę­
pujące: wszystkie ciała o charakterze religijnym 
winny być rejestrowane. Władze mogą odrzucić 
prośby o rejestrację. Ponieważ cały ruchomy : niera 
ćhomy majątek ginBn wyznaniowych został linarodo 
wiony, specjalne budyniki lub inme obiekty użytiku re 
ligljnÓKO mogą być wydzierżawiane od odnośnych 
władz. Każda jcdmost.ka icliigljna posługiwać się mo 
że fyMto jednym budynkiem. Działalność osób, pozo 
stających na służbie r.ełiigii, ograriczona jest do tere 
nu, zamieszkałego przez człoiraków danego ciała w y­
znaniowego Walne zgromadzenia ciał odbywać się 
mogą jedynie zs sipecjalnem zezwoleniem władz. Cia 
łom wyznaniowym przysługuje prawo odwołania od 
decyzji niższych do wyższych imsłaneyj.

Konferencja pra^a nsiędzY- 
narodowego w Hadze

W  dniu 13 bm. rozpoczęła się w Hadze mię­
dzynarodowa konferencja kody fikać jj prawa 
międzynarodowego.

Np konferencji tej poruszane będą uastępują’ 
ce zagadnienia: 1) wód terytorialnych, 2) obyJ 
waiclstwa, oraz 3) sprawa odpowiedzialności 
państw za szkody, wyrządzone obcym obywatt 
lom na terytorium tych państw.

Pełny skład delegacji polskiej na konferencję 
jest następujący: szef delegacji — podsekretarz 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości, p. Siecz 
kowslri, członkowie: naczelnik wydziału trakta 
towego MSZ. — prof. Juljar Makowski. radc£ 
prawny MSZ. — mec. Runstein, referendarz M 
S.Z. — p. Władysław Kulski, a ponadto eks­
pert morski komandor - porucznik Eu&enjusz 
Solski.
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Winien, czy nie winien?
Z procesu emer. nr.ajora Rylskiego o łonobójsfwo

W e środę, w siódy n dniu rozprawy przeciw b. 
nur„urcw, Rylskiemu przed sądem przysięgłych w 
Przemy Lt o zbrodnię zamordowania żony, ze- 
Z ł.  wał świadek Jakób Pessel, ekonom w majątku 
pierwszego męża denatki, Jasińskiego w  Bełżcu 
obok Fietrycz.

Swaidek ten spotkał się pewnego razu z Woj- 
njg który opowiedział mu o swych spostrzeże- 
n.ach w  dniu krytycznym. Pessel nie przyw iązy­
wał początkowo do tych opowiadań większego 
znaczenia ale kiedy potwierdził mu je Sehorz, 
zwierzając się z tern, co i on w idział krytycznej 
niedzieli, świadek dłużej nie zwlekał i zakomuni­
kował wszystko posterunkowemu PP. Kaflukowi 
Odtąd sprawa potoczyła się już torem, znanym 
naszym czytelnikom z jx>przi dmich sprawozdań. 
iManowicie Kafluk przesłuchał Wojnę, który na­
prowadził go na Roslockiego, a potem na trzecie­
go świadka koronnego, Schorza Tak więc Pessel 
przyczyni' się pośrednio do ujawnienia całej a fe­
ry, w  konsekwencji czego b major Rylski znalazł 
się in ław ie oskarżonych.

Na rozprawie środowej zeznawała pozutem Ma- 
rja Czajkowska, służąca zajęła we dworze u R y l­
skiego, koronny świadek obrony W przeciwień­

stwie do zeznań Rostockiego, opowiada Czajkow­
ska, że krytycznego dnia po obiedzie oskar żony, 
pocałowawszy zonę w  rękę, udał się do swego 
pokoju na spoczynek. Po pewnym czasie, gdy przy 
szła sprzątać z obiadu, przy stole siedział tylko 
Rcstocki, który razem z państwem spożywał o- 

I biad, zaś Rylskiej już w  pokoju jadalnym nie by­
ło. Gdy następnie Czajkowska poszła dó chlewu 

i by zanieść świniom jeść, zauważyła śp. Rylską 
idącą samą do parku. Czajkowska wróciła do 
swych zajęć w  kuchni, a kiedy nadszedł czas pod­
wieczorku, zapytał ją oskarżony o panią. Czajkow 
ska szukała sp. Rylską w  sypialni, a nie zawsta- 
wszy jej, udała się do parku, gdzie w  dziuple ja ­
sionu oczom jej przedstawił się straszny obraz. 
W  pierwszej chwili myślała, że śp. Rylska śpi,

I a gdy zbliżyła się i zauważyła krew na skroni- 
■ denatki, przerażona cofnęła się z krzykiem i po- 
i biegła do dworu, gdzie przyniosła straszną wieść 
1 oskarżonemu Oboje pobiegli do parku, uklękli, 

zmówili pacierz, a oskarżony nie pozwolił jej ru­
szać zwłok, wyrażając się: „IR nie mówiono, że­
śmy ją zabili-'.

Prokurator w całym szeregu pytań starał się 
podważyć zeznania Czajkowskiej.

„Dłień Krakowa" -- 16 bm.
Program audycji

W iwndju międzystacyjnym po Wlinie i Katowi­
cach, z kolei w dinću 16 marca hr. stacia krakowska 
przemówi r.a wszystkich (7) falach polskich, wypeł­
niając całodzienny program audycji od godz. 9 zrana 
do północą 

W łaściwy program audyeyj obejmuje:
Cztery słuchowiska mianowicie: „Wesele krako­

wskie" (gooz. 11.JO) „Jak kroi Łokietek zdobył pa 
nowa nie" (audycja dla młodzieży), „Przysięga Ko­
ściuszki na Rynku Krakowskim" Anczyca — i „Pieśń 
Wawelu" Wyspiańskiego z dzieł Wyspiańskiego.

Dwie Tseytdpje ljtarackte: kwadrans poetów kra 
kowskrich (Konopka. Gałuszka. Wiktor, Żuk-Skarsze 
wSSrFI .Czerwony Marsz", który odczyta Karo! Hu 
bert Rostworowski;

Trzy odczyty: „Pojęcie pra.wa u St. Wyspiańskie 
go" (wygi. prof. Br. St. Gołąb), „FeŁjeton podróżni 
czy" (prof. Dr. Jan Nowak), ..Przechadzka po Kra­
kowie" 2 '■ .estrada muzyczną (dr. Jerzy Dobrzy elki). 
Nadto humoreska: .Zadanie małego Stasia o radio" 
(SC Broniewski). pogadanki roJini-cze (prof. Dr. K. 
Rouppert i dir. W;. Ploski);

Przemówienia czołowych przedstawicieli Krako­
wa: Wojewody Dr. Mikołaja Kwaśniewskiego, przed 
stawóciela Kurji Metropolitalnej, Prezydenta miasta 
sen. Rollego, Prezesa Akademii Umiejętności prof. 
dr. K. Kostaneckiego;

Audycje regionalne: Spiszacy i Coś z Podhala; 
Monologi humorystyczne: pp. Laon W y rwie z i 

Władysław Dornia.
Program muzyczny obejmuje- dwa wieiikie koncer

ty, pięć koncertów popularnych, mianowicie: koncert 
symfoniczny (poranek) transmitowany z sali Starego 
Teatru i wielki koncert wieczorów; następnie kon­
cert kaw trambou-rmandolinowego uczennic Państw. 
Giimn., koncert chóru żeńskiego Seminarium, koncert 
zcsioołu jazzowego i koncert muzyki tanecznej.

Pod hasłem ydła przyjaciół zagranicą" wygloszo 
ne zostaną w językach: francuskim, angielskim, wło 
slkiim i liiiemiecikiim krótkie przemówienia i recytacje

O północy hejnałem z W ieży Mariackiej zamyka 
się program „Dnia Krakowa".

Wistromn eć nie zawadzi, że dzień ten zbiega się 
prawic z trzecią rocznicą pracy radiostacji krakow 
sklej, która z dniem 1 marca 1927 r. rozpoczęła nor 
mahią działalność.

Program stacy? radiofonicznych
Piątek, 14 marca.

Krakow (312.8) 11‘58 Sygnał czasu, hejnał. 1205 
Gramof, 13‘10 Kom meteor. 14‘40 Kom. gosp. 15 
Odczyty dla maturzystów ( Królow a Jadwiga"). 
16 Dla rodziców i wychowawców „W pływ  domu 
rodzicielskiego na rozwój rysunkowy dzienkr" — 
p. H. Połichit. 16‘25 Gramof. 17T5 „Uroczyste w ja ­
zdy polskie" —  dr W. Bogatyński. 17‘45 Koncert 
chóru z W arszawy (Dan, Krupiński, Kern — szla­
giery, pieśni). 18*45 Komu. narciarski. 18*55 Roz­
maił. Kom. spo: t. 19‘10 Giełda zboż. 19*25 ,3krz 
poczl. techn." — M; Kibiński. 19‘58 Sygnał, hejnał. 
20‘05 Pogad. muz. 20‘15 Koncert iflh. warsz. (Mu-

50-ta rocznica urodzin króla 
zapałek

Z okazji 50 rocznicy urodzin lvara Kreugera, 
która przypada na dzień 2 marca br., ukazała 
się w f.ras<e szwedzkiej jgrornaa ilość ar.y-u 
łów pośv/ econych osobę i Jsielu Iva.i Kret;- 
geri

Słynny ekonomista szwedzki, prot. Gustaw 
Cassel, w artykule swym w „Svenska Dagbla- 
cet“ podkreśla olbrzymią zasługę Kreugera na 
polu pracy dla sprawy pokoju powszechnego o* 
świadczając, że „Kreuger nie potrzebuj; nagro­
dy pokoju, gdyż najlepsza nagrodą jest własne 
jego dzieło".

„Stockholms Dagblad*1 pisze; „Mając lat 50. K 
Kreuger dzierży w swych renach kierownictwo 
najwspanialej zorganizowanego przedsiębior­
stwa w świecie. Pomimo to jest najskromniej­
szym i najcichszym człowiekiem, jakiego moż­
na sobie wyobrazić".

„Dagen Nyheter" twierdz), że Kreuger jest nal 
wybitniejszym finansistą okresu powojennego i 
przytacza powiedzenie jednego z królów' finan­
sowych świata: „Nie znam się ani trochę n? za­
pałkach, ale wierzę w Ivara Kreugera".

„Aftonbladet" największa sztokholmska gaz* 
ta wieczorna nazywa Kreugera najpotęźnSej- 
szym talentem finansowym i organizacyjnym °<* 
szegc pokolenia — talentem który śmiało moż­
na nazwać geniuszem.

Poważny tygodnik gospodarczy „Aftaersw- 
erlden** twierdził, że Kreuger wspaniałemu wyn‘ 
kami swych zamierzeń wyprzedził swe czrsy o 
cale pokolenie, i że jego koncern nie ma sobi* 
równego ani po tej, ani pc drugie, strome oce­
anu.

Nawet najw iększe pismo sucjalistycmr. „Ny 
Tid“ oświadcza, że Kreuger przyczynił się wię­
cej niż ktokolwiek inny do razesfawienia fenter 
nia Szwecji

Ten jednomyślny hołd pmw?erdza znany zr» 
sztą fakt, że wielki genjusz finansów i organr 
zacji? jest jednocześnie, człowiekiem niezwy. 

Me dobrym, człowiekiem, który nu ma ani łwłnr  
go wroga.

żart, Schuman, Strauss), PAT. Tfrwmn. stecj# « *  
gran. 24 Hejnał.

Warszawa (1411.7) Łódź (233# 17*46 i 20*16 H ub.
Poznań (394.8) 14 Giełda 2Crl6 i 22*46 Mn
Katowice (408.7) 12*06 Cramot. 16 Koni. goafi 

10*20 Gramof. 17*15 Qdicz.it z Krakowa 18*46 Eofc- 
cert (ip. Kraków). 18*45 Rozmaił 19*06 „Flora ąpo 
lei węgłowej . 19*30 „Ghanrii- . 20*06 Pogad. g n  
20*15 Końcem (p. Kraków). 23 Skra. pocat frutti

Lwów (385.1) 11—24 p. Kraków
Wiedeń (516.35 U , 16*30 M uł . 20 Ctabra.
Budapeszt (550) 17*30, 20 Koncerty
Zeesen (1635) 16*30 i 20—24 Mmzy*a.

-ztciiriM Dra Si. Ueidena, KrakOw

EDW IN ERYK DWINGER

im u o n  in n i
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
42 * (C iąg dalszy.)

Brunai niknie w  oczach z niepojętą szybkością, 
aczkolwiek właściw ie nie jest chory N ieraz sie­
dzi ze shrzyżowaneini nogami na pryczy i gada 
sam do siebie.

„Tutaj me da się nie zrobić mówił onegdaj. „Bo 
djabła, w polu umiałem zawsze jakoś dostać się 
de tyki. Jak tylko zaczynało być gorąco, natych- 
.miost Bninu został odkomenderowany do tylnych 
ihiij A  tu niema ani odkomenderować, ani ty l­
nych Unij. lu  na każdego musi przyjść kolej... Tu 
niema osłony... A rzucić się na ziemię też nie po­
maga. Ani się zadekować, ani się cofnąć , Djabli 
wezmą każdego..."

—  Chorąży, pocu spisuje pan to wszystko? — 
spytał mnie Scluiarrenberg.

Podnoszę oczy od notatnika, grubego brnij orni, 
który udało mi się szczęśliwie uratować — Poto, 
aby ludzkość dowiedizała się kiedyś, co było mo- 
Itebne .w XX wieku, i aby w przyszłych wojaorłi 
uniknęła tegol —  oświadczam twardo

— W ięc pan również w ierzy, że wojny będą 
zawsze, że wojny być muszę?

— Nie, tego nie sądzę, lecz obawiam się, że w 
ciągu najbliższy cli stu lat, z dziś na jutro, nie zaj­
dziemy jeszcze tak daleko, aby nosze konflikty 
rozw iązywać w  inny sposób...

— W  polu niffldjm się nie,zachwycaj: temi pamię­
tnikami — mówi Scbnarrenbcrg po chwili. — Jaki 
jest ich cel? Dobre są rzadkie jak białe kruki, 
przeważna część składa się albo ze szminkowa 
nych bohatersiiich wyczynów, albo z nędznego, ro­
biącego w  pórtki tchórzostwa W  ogniu bitwy nikł 
nie może pisać, n i; ma na to czasu A  potem 
wszystko wydaje się inne... Czy pan naprzykład 
kiedykolwiek zauważył, jak ktoś pada? Ja osobi­
ście nie miałem na lo nigdy czasu — poprrostu pa­
da, basta... Tak jest ze wszystkiem, co się dzieje 
na wojnie: polem wszystko wygląda inaczej.

T li jednakże jest inna sprawa — ciągnie pi' 
chwili — Tutaj człek ma dość czasu może w  spo­
koju sporkretować każdego, opisać każdą drobno­
stkę szczegółowo, tutaj życie nie pędzi czołga sic 
latzej... Opisy mogą tu być wiarogodme — po ca­
łych dniach można jeszcze stwierdzić, czy się w  
istocie Jo gruntu uchwyciło prawdę...

Zwolna zdaje mi się, jak gdybyśmy żyli tutaj 
w ustawicznym, ogniu huraganowymi —  dodaje 
w  końcu — Oczekuje się ataku jak wybawienia... 
Tylko, że tutaj jest gorzej bo to wybawienie, to 
Otwobodsenie nie przyjdzie nigdy...

Pod nagle załampie się. I un nie jest właściwie 
chory, ale nie może jur więcej dotsnąć wupów. 
Niema w  tern nie dziwnego Artysta nie może Ich 
sam wymieść, Seydlitz zas i.ie odstęppje ani nr 
krok Posecka. Jesteśmy zatem w  podobnej syta* 
cji, jakajwż od tygodnia ti-wa w  immvcł ba~ai acł* 
nic usuwamy martwych...

To jednak niema żadnego znaczenia, chyb tyl­
ko psychiczne. Airtysta posiada jeszcze ne tyk, si­
ły, że ściąga nieboszczyków z apczanóiw w  przaj 
ścia, gazie zamarzają po kibtu godzinach. Niekie 
dy któryś z konajaryd. wczołguje się na górną 
piyczę, ale wnet zdradza go trupia woń i Jego 
również ściągamy.

Widzę jeńców którzy siedzę na ciałach zmar­
łych towarzyszy, lub konających i bezsilnych uży­
wają za oparcie. Przeważna część zmarłych na ty­
fus wala się półnago po ziemi, niektórym pozosta­
ły tylko szmaty na nogach. Jedynie zmarł* na czer­
wonkę mają na sobie odzież, bo jest taka przesią­
kł • śluzem i krwią, że jej wżyć nie można. My, 
pozostali dotąd przy żvciu. wpełzamy co noc pod 
st< sy zdjętyd z trupów uniformów ,aby się nieco 
rozgrzać. I owijamy się szczelnie dla ochrony 
przed szczurami. Chociaż odkąd jest tvle zwłok W 
baraku, żywi mają spokój...

Dziennie umiera dwustu pięćdziesięciu..

(Ciąg dalszy nastąpią
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Wiadomości z kraiu
List z Bfgiska

cy szereg kierowniczych stanowisk w góiuośąskte 
przemyśle górniczym i hutniczym oraz w  organizm

Iinyonujący przebieg konferencji okręgowej. —  
Zgromadzenie kupców. — Akadenija żałobna ku 

czci Józefa Trumpeldora
W ubiegi;) niedzielę odbyło się w pięknie ude­

korowanej t*:. I"? matem i sjomslyeznerni sali hote­
lu ,,tJo(t ( zarnym Orłem'' konferencji okręgowa 
ogólnych: sydnislów |>oświfeona problemom orga- 
nizaeyinym Zjechał i się oi legaci miast i rniaste- 
<vcl, oi.o;-.-/.iiycli: (iics/.yaa. Skoczowa, Dziedzic, 
Żywca. Milówki, Kęt i Andrychowa Przewodni- 
c-ijcym obi ano p. Arzia (Bielsko), do Prezydium 
pp Feiiksa (Andrychów), Landaua (Żyw iec). Dwa 
reiCiaty; o ogólmem położeniu w  sjoniźniie i o dro­
gach naszej młodzieży w ygłosił prezes krakow­
skiej Egzekutywy sjonistycznej p Dr. I. Schwarz- 
bart. P ierwszy referat poświęcony był. położeniu 
w  Erec, stosunkom politycznym w  sjoniźmie, sto­
sunkowi do władzy mandatowej i do Jewiah Agen- 
p.y. Referat głęboki, znakomicie i  gruntownie o- 
p-aeowany, z którego przebijał optymizm „mimo 
ci-żkich zmagaii . Drugi poświęcony był trosce o 
pizyszłość młodzieży, w  szczególności o młodzież 
ogólno- sjonistyezną, której kadry z dnia na dzień 
rosną, zadając kłam wszystkim hasłom przeciwni­
ków o braku ideologii ogólnosjanistycznei. Silny 
ton referatu i świetna, na dokładnem zestawieniu 
niaiŁerjahi oparta treść oraz forma tegoż uczyni­
ły  bardzo silne wrażenie na zebranych. Po refe­
ratach nastąpiły sprawozdania delegatów o sta­
nie organizacji i  pracy sjonistycznej w poszcze­
gólnych miastach. Dobre rezultaty tejże w  mia­
stach: Skoczowie, Milówce. Żywcu i Bielsku w y­
wołują żywe objawy zadowolenia u obecnych.

Następnie odibyła się na wysokim poziomie sto­
jąca dyskusja, w  którei bra li udział pip. Dr Wdo- 
wiński la g  Wcchsberg, Mandelbaum, Dr Gross, 
Ehrenberg i Inni. Uchwalono odpowiednie rezolu­
cje, z których na uwagę zasługuje passus odno­
szący się ustanowienia osobnych „opiekunów" ‘ d<ia 
miast i miasteczek okręgu; przeprowadzenie tej u- 
cbwały przyczyna, się niewątpliw ie do wzmożenia 
pstacy.

T* jhieKiym tygodnia odbyło się tutaj — podo- 
Dnte jak w  immfa miastach Polski — wielkie de- 
moostracy. ie grom adzen ie kupców urządzone 
■tsuaińem zj zeszeń kupieckich. Referaty w y  gło­
sili: Da1 Adamiecki, dyrektor Izby Handlowej, R o­
ber* PiescL poseł na Sejm z okręgu Bielsko i Dr 
Jozef Gross. Odnośne rezolucje protestujące prze­
c iw  nadmiernym ciężarom podatkowym, szczegól­
nie obrotowemu, sposobowi wymiaru podatku o - , 
b iaław ego egzekucjom itd. wynlano miarodajnym 
czynnikom.

Z okazji KMej rocznicy śmierci bohaterskiej 
Józefa Trumpeldora odbyła się dnia l i  bm. stara­
niem ruchliwej organizacji sjonistów- rew izjon i­
stów żałobna akademja. M owy okolicznościowe, 
które bardzo silne wrażenie uczyniły na licznie ze­
branej publiczności, w ygłos ili pp Dr. Wdowiński 
(po hebrajsku) i toż. Scfaeskin z Katowic. Akade­
mię zakończono „Hatikwą".

Z  D U K L I
(Kor. w i.) W  naszem miasteczku zreorganizo­

wał się KomŁiet lok a ln y  Org. Sjońskiej, do któ­
rego abecule należą: przew dr. A Dustler, zast. 
przew. dr. S. Landau, sekr. Lezer May, skarbnik 
M. Lichtmana, ref ŻFN., Si mche Fallmann, ref. 
szeklowy i Tarbutu Mojżesz Beer, a nadto Mena- 
sche Szerer, Finkas Raab, Erna Langsamówna S. 
Goldfischer, L. Rosenthal i Izak Etorenreioh. P ra ­
ca w  Organizacji doznała znacznego ożywienia. 
Zawiązała się grupa młodzieży Br i Mi Trumpeldor. 
Z okazji rocznicy Achad Haama odbyła się uro­
czysta akademja, na której przemawiali tow. Beer 
1 Seginer. Z tego miejsca apelujemy do Tarbutiu, 
by zajął się pr icą hebrajską w  naszej miejsco­
wości.

Na niedawno odbytem 'posiedzeniu budżetowem 
Rady gminnej uchwaliła Rada na wniosek ra­
dnych sjonistycznyeh następujące subwencje: 100 
zł na cele oświatowe młodzieży żyd., 360 zł dla 

i tow. Opieki nad sierotami żyd., 200 zł dla Gemi- 
las Chasudim i 200 zł dla Tow . opieki nad położ­
nicami.

Z GŁOGOWA
(Kr. w l.) W  miasteczku naszem przystąpiliśmy 

p ized kilku dniami do założenia org  Tarbut. K il­
ka kahalna uważała za stosowne wszcząć z tego 
powodu akcję denunejatorską u władz, tak, że na 
pierwszem walnem zgromadzeniu zjaw ił się nagie 
posterunkowy, żądając zezwolenia na odbycie ze­
brania ze strony słarjstwa rzeszowskiego, mimo, 
że zebranie było legalnie zwołane. Wkońou otrzy­
maliśmy także i formalne zezwolenie, a onegdaj 
odbyło się pierwsze wolne zebranie Tarbutu, na

klórein został wybrany wydział składający się 
z 12 osób. Obecnie zakładamy bibljotekę, która 
ma pomyślne widoki rozwoju Klice kahalnej nie 
pozostaje nic innego, jak... martwić się z tego 
powodu i pisać ohydne bzdury, które bezkrytycz­
ny, a na sensację polujący -Moment'1 chętnie za­
mieszcza...

N A R A D Y  „GORDONJI"
W piątek dnia 14 bm rozpoczną się W W ar­

szawie narady delegatów prowincjonalnych od 
działów „Gordonja' w  Polsce. Na porządku dzien­
nym znajdują się następujące sprawy: Obecna sy­
tuacja w ruchu „Goidonji“ w Palestynie i krajach 
djaspory, piraca „Hechalucu", przysposobienie i 
alija, sprawy organizacyjne i in. W  naradach we­
zmą również udział delegaci palestyńscy pp. Bar­
ski, Geller i Szereszewski.

N O W Y ODCZYT P. Ś W ITALSK IEG O
Na zaproszenie Lcgjonu Młodych — Akademic­

kiego Związku Pracy dla Pańślwa. Zw  Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej, oraz Żakonu Młodej 
Polski, b. promjer dr. Kazim ierz Switalski w ygło­
si dzisiaj w  W arszaw ie odczyt pt. „Na granicy 
dwóch pokoleń".

N O W Y SENATOR 
Państwowa komisja wyborcze komunikuje, iż  

w miejsce zmarłego senatora Ireneusza W ierze- 
jewskiego, wchodzi pan Czesław CnmielewsLi ad­
wokat i notarjusz w  Poznaniu z listy Nr. 21( ne- 
redewo państwowy blok pracy) z okręgu Wybor­
czego województwa poznańskiego.

KILKASET DOMÓW PRAGNIE ZBURZYĆ MA­
GISTRAT W ARSZAW SKI

Komisja regulacyjna magistratu warszawskie­
go opracowała plan regulacji nlic stolicy, Wedle 
togc planu kilkaset domów należy zburzyć, aby 
w  stolicy należycie uregulować uilice i place.

TRAG ICZNE DOŚW IADCZENIE CHEMICZNE 
W  Katowicach w mieszkaniu Józefa Kurka ul. 

Kopernika, miała miejsce wielka eksplozja, któ­
ra spowodowała wypadnięcie szyb w  całym do­
mu i w  domach okolicznych. Mieszkanie Kurka u- 
legło zdemolowaniu, śledztwo ustal To, że w  m ie­
szkaniu tem przeprowadzali esksperymenty che­
miczne trzej uczniowie, którzy przypadkiem po­
mieszali drwa rodzaje składników, tworzących ma 
te ija ł wybuchowy. Wskutek nieuwagi mieszanina 
ta wypadła na ziemię i nastąpił wybuch. W szyscy 
trzej uczniowie odnieśli ciężkie obrażenia. Jeden 
z nich walczy zt śmiercią. Istnieje obawa, że wszy 
scy utracą wzrok. Policja przeprowadza docho­
dzenia ,które mają ustalić skąd uczniowie nabyli 
niedozwolone w  wolnej sprzedaży materjały.

KATA!: lR O TALNE  ZDERZENIE SAMO­
CHODÓW

Z Katow ic donoszą, że na skrzyżowaniu szos 
Królewska Huta—Bytom zdarzyła się w ielka ka­
tastrofa samochodowa. Autobus linji śląskiej zde­
rzył się z samochodem ciężarowym należącym 
do wydziału powiatowego w  Świętochłowicach.
Z powodu zderzenia się oba samochodów 6 osób 
zostało lżej i ciężej rannych. Są to g ów n ie  robot­
nicy z miejscowych fabryk. Prawdopodobnie w i­
nę ponosi szofer Ciuk, który odniósł w  czasie ka­
tastrofy ciężkie rany.

ZICĆ ZAM ORDOW AŁ TEŚCIA
W  Łodzi,, przy uh Radwańskiej Nr. 41 zostało po 

pełnione morderstwo. Niejaki Paweł Matauka zabił 
czteremr wystrzałami z rewolweru swego teścir Alt 
taniego Hy liński ego. Pomiędzy zięciem a teściem od 
wielu lat uwały jiuż nieporozumienia na tle ulewypta 
conego przez HylMsfciego posagu có-oe. .Vtordeis:wo 
zostało dokonane po uprzedniej litacjo w mieszkaniu 
zamordowanego, dokąd przyszedł zarodiilcz? zięć. 
K!edy już obaj .porządnie uraczyli się wódką doszło 
pomiędzy nimi do ostrej wymiany słów. W  pewne; 
chwili zięć obraził się i wysezdf z mieszkań a aby 
niezadługo powrócić i zamordować teśca. Morderca 
został aresztowany przez ponoje.

EPILOG ZABÓ JSTW A ZAK O N N IC Y  W  KO 
ŚCIELE

W listopadzie r. ub. głośna była sprawa za­
strzelenia w  kościele zakonnicy Prudenoji przez 
uczenioę nauczycielskiego semana: juan żeńskiego 
w  Żółkwi, Olgę Redkównę. Onegdaj Redkówna, 
którą po dokonaniu zbrodni aresztowano, została 
zwolniona. Lekarze psychiatrzy sfcwiendłziilą że 
Redkówna jesi umysłowo chora.

KRADZIEŻ CENNEJ BIŻUTERJI
Zagadkowej kradzieży dc konano onegdą w  hotelu 

Europejskim w  Warszawie. Przybył tam nrsed kit 
ku dniami ł  Katowic tażywtx Alrec. Fal ter, zajmom

cjach przemysłowych. Inżynierowi Pakerowi tow, 
rzyszy w podróży żona p. Wanda Faiterowa.

Duży kuier, zawierający cenniejsze rzeczy, pozo 
stawi! iuż. Faliter w pokoju hotelowym. Kiedy w ró­
cił z przechadzki wieko kufra było oderwane, przyj 
czem uszkodzone były zarówno zamki jak i z a w is y .  
Ze środka zginęła tylko cenna biżuteria, stanowiąca 
własność małżonki dyrektora Fałtera.

Jak obliczają p. Falterowie wartość skradKiuaycU 
klejnotów wynosi około 175 tysięcy ziwyco. Btżąii- 
rja ta składała się z 3 pierścieni z brylantami dwu 
brosz brylantowych, kołji również wysadzane, bzy] 
laratami i cennego bardzo sznura pereł. !

toż. Falter zameldował o kradzieży niągwtoc ant# 
policji śledczej, która rozpoczęła duch idzeme.

K R AD ZIE Ż  300 WAGONÓW W Ę G LA

Przed sądem przemyskim rozpoczną się 
ee sensacyjna rozprawa kama pazeciwko magazy­
nierowi kolejowemu Janowi Kuraczowi z  Jaro­
sławia i trzydziestu innym osonom, oskarżony!" a  
kradzieże dwustu kilkudziesięciu wagonów w » . 
który stanowił własność skarbu. Szkoda w yrzą­
dzoną Skarbowi Państwa wynosi w  przybliżeniu 
około 100 tysięcy zł. Zaznaczyć należy, że w inie 
szany w  tę sprawę urzędnik kolejowy z P rze  
myślą popełnił w  swoim czasie sam obójstw* 
przez powieszenie

O B ŁA W A  PO LIC YJN A  N A  UMBNTAROSU B l -  
DOWSKIM

Cmentarz żydowski w W arszaw ie b~Tł ostatnio 
ricmal oblężony wielką arm(ją żebraków, u lorzy 
byli plagą dla osób zwiedzających groby sw oid  
bliskich Wśród żebraków było wielu złodzieji i  
szumowin miejskich, tak że ostatnio policja urzą­
dziła obławę na cmentarzu przy ul. Gęsiej. Wszyst 
kich żebraków aresztowano, poczem w więzieniu 
zatrzymano tylko „przywódćtpw poszczegobnyęi-
giup.

Leczenie n :{-c orozwo:u umysło­
wego zapomocą piomieni 

Roentgena
Prasa wiedeńska przynosi sensacyjna \ iadomość 

o metodzie stosowanej przez wiedeńskiego letarfc. 
dra Wolfgaiuga Wiesera, leczenna zapomocą promie 
ni Roentgena m,eaorozwt>ju umysłowego. Dr W ieser 
przypadkowo wpadł na to swoje odkrycie, zeuważył 
mianowicie, że u dafeci umysłowo niedorozwiniętych 
jakaś partia mózgu wcale się nie rozwija. By móc 
to 'eiplej skonstatować, zarządiziił u w,eksze. Uości 
wychowanków pewnej szkoły d!a uLerozwtniętych' 
dzieci prześwietlenie zapomocą Roentgena Ich cza­
szek. Nauczyciele tego zakładu donieśli iekaizowi, 
że zauważyli u swych uczniów po przeptowaazeok 
naśwtetłónia wzmożone fumfincję umysłowe. Dr’  W ie 
ser zaczął systematycznie leczyć medorozw*inięte 
dzieci zapomocą promieni Roentgena i osiągnął rezuł 
taty, które są wprost sensacyjne. Odkrycie dra Wie 
sera jest niezmiennie ważną zdobyczą na polu nauki.

INFORM ATOR W OJSKOW Y

ROCZNIK 1904. ZAG R AN IC Ą : Należy rejestro­
wać się w Konsulacie, a do poboru przyjecnać do 
Pclski. Bez rejestracji może być przez Magistra 
nałożona kara administracyjna, a więc grzywna, 
poczem następuje stawiennictwo przed Komisją 
poborową, a w  razie uznania za zdatnego, wciele­
ni? i normalna służba.

AD  ARM A 1907: Dalszego odroczenia niema
STUDENT: O ile po poborze nastąpiła zmiana 

w  stanie zdrowia taka. iż  stał się Pan zdolnym do 
służby wojskowej, przysługuje prawo wniesienia 
podania do władzy administracyjnej I. Instancji 
w raz ze świadectwem lekarskiem z prośbą o po­
nowne stawiennictwo przed Komisją pobo ow a , 
przyczem nowe orzeczenie wydać się mająoe bę­
dzie miarodajne Podanie można wnieść bezzwło­
cznie, a rodzaj choroby stanowi o stopniu zdol­
ności względnie niezuoiności.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
ZjS., K R AK Ó W : W iersz, przez Pana „skoncen­

trowany", nie nadaje się do druku. Wugóle nie ra­
dzimy pisać wierszy!

ŻYD. SPORTOW IEC TU R YS TA ; Ty lko  pasz­
port kuracyjny albo hauduowy, inaczej —  sto zło­
tych!

M. ¥., LEŻAJSK: Wiedeń III, Unterę W eiHCkr- 
berstrasse 43/18.

M. S , JAR O SŁAW : N ie skon; ;e t_ry



{tońalek ilustrowany naszego numeru nie- 
dziełnego, poświęconego jubileuszowi posła 
Dra Tbona.

zawieaa:
portrety z ż y c ia  i działalności Jubilata, 
obrazki z Palestyny, 
główne instytucje narodowo żydowskie 

w naszej dzielnicy.

KRONIKA

Wnchói 
słońca 

5. m. 54

Harzec

14
Piątek 

14 A  dar 5690

Zachód 
słońca 

5. m. 38

Akadem ja ku czci pos.Dr.Thona
Niedzielna akademia ku czci posła Dra Tłiona 

jw Starym Teatrze wywołała żyw e zadowolę 
nie we wszystkich kołach społeczeństwa żydo 
Wiskiego, które na tej drodze będizie m ało spo 
solmość zamanifestować swe uczucia wobec 
zasłużonego Przywódcy.

Liczne zamówienia biletów z prowincji świad 
czą o tern, że w całym kraju jubileusz poślą 
t>ra Thona wywołał żyw e echo.

Obchód imienin Marszałka 
Piłsudskiego

Program  obchodu imienin Marszałka Piłsud­
skiego w Krakow ie przedstawia się następująco:

18 marca (w torek ): Godz. 17-ta: Uroczysta Aka- 
tł«3i]ija w Domu Żołnierza; godz. 19-ta: Capstrzyk 
orkiestr wojskowych, cywHnych, młodzieży szkół 
średnich i zakładów Zbiórka przed wartą gtów- 
tią w Rynku; godz. 2l-sza> Akadeinja w Kasynie 
Oficer sl.iem przy ul. żyb lik iew ibza,' urządzona sta 
rcr.ie.rn Korpusu Oficerskiego Garnizonu.

19 marca (środa): godz. 10-ta rano: Uroczyste 
nabożeństwo w kościele Marjackim, po nabożeń­
stwie defilada oddziałów wojskowych i P\V przed 
"Wartą główną, równocześnie odbędą się nabożeń­
stwa w  świątyniach innym wyznań w obecności 
reprezentantów włądz; w  szkołach i koszarach od 
będą się poranki i obchody z okolicznościowemi 
przemówieniami; popołudniu między godz 17 a 
19-tą: koncerty orkiestr wojskowych i cywilnych 
na placach w różnych punktach miasta: godz. 20- 
•pazedstawieiue w Teatrze miejskim im. J. Sło­
wackiego: 1 ) orkiestra 20 pip. — Polonez, 2) prze­
mówienie dyr. Teofila  Trzcińskiego, 3) chór „E- 
cha'1 pod batutą dyr. Walewskiego, 4) orkiestra 
20 pp. — 1. Brygada, 5) „Sanuel Zborowski" Goe­
tla.

Młodzież demokratyczna Uniwersytetu Jagiel- 
1< ńskiego urządza w auli Uniw. Jagiell. w dniu 
19 bm. uroczystą akademję o godz 18-tej.

Komitet obchodu imienin Marszałka Piłsudskie­
go zwraca się do obywatelstwa miasta Krakowa 
z gorącym apelem o wzięcie manifestacyjnego u- 
działu w  uroczystościach ku czci Wodza Narodu 
i  Armiji.

Zarząd Związku Legion istów  i Tow. Przyjaciół 
Zw  Strzeelckiego Oddział w  Krakowie, zaprasza 
swych członków i sympatyków na uroczystą aka- 
deenję ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego'' któ­
ra odbędzie się w  dniu 16 bm o godz 11-tej przed 
południem w  salach Kasyna W ojskowego przy ul. 
Zyblikiewicza.

Ukonstytuowanie się nowego dy­
rektor ćum Keren Hajesod na 
zach. Małopolskę i Śląsk

W  ostatnich dniach nastąpiło ukonstytuowa­
nie się nowego Dyrektorium Keren Hajesod dla 
zach. Małopolski i Śląska, powołanego do żyda 
Przez sekcję Jewish Agency w zach. Małopol- 
sce i Śląsku.

Przewodniczącym Dyrektorium obrany zo­
stał poseł Dr. Ozjasz Thon, zastępcami przewo 
dniczącego pp. adw. Dr. Markus Spiegel ; adw. 
Dr. Dawid SiisskSnd, skarbnikiem dyr. Dr. A. 
Abeles, członkiem prezydium red. Dr. Wilhelm 
Beńkelhatnmer.

Członkami Dyrktorjum wybrano PP. Zygmun 
'ta Aleksandrowicza, drową R. Mahlerową, dra 
ned. C. Schalita (Tarnów), Dr, Oskara Schan-

cera (Bielsko), z zarezerwowaniem jednego 
miejsca dla Katowic.

W  skład Komisji Kontrolującej weszlj pp. Dr. 
E. Markus, S. Salomon i dyr. Sz. Zehnwirth,

W  ten sposób po raz pierwszy od rozszefze- 
nia Jewish Agency weszli przedstawiciele nie- 
sionistów w skład naczelnej władzy Keren Ha- 
jesod naszej dzielnicy, rozpoczynając tern sa­
mem nowy okres of.cjainej współpracy nad po­
mnażaniem Funduszu Odbudowy Palestyny.

Uwadze pragnących studjować 
zagranicą

Akademickie Biuro przy Contr Kom. Wyk. Zw. 
Żyd. Insi. Sam. W yż. Ucz. Pol. przypomina, żc za­
pisy na uczelnie zagraniczne rozpoczęły się już 
na nowy rok akademicki 1900/31, przeto zaleca 
się zainteresowanym wcześniejsze załatwienie za­
pisu, by nic narazić się w  późniejszym terminie 
na ewentualność .pd/mowy przyjęcia na rok akade­
micki 1930/31.

W związku z powyższeini biuro udziela wszel­
kich inlorinacyj oraz załalw ia wszystkie formal­
ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
niemieckie, włoskie, szwajcarskie, holenderskie, 
angielskie, belgijskie, czeskie i amerykańskie (łłó  
uraczenia, legalizacje, ulgi paszportowe, kolejowe 
w izyt iUl.)

Biuro mieści się w W arszawie przy ul. Pi. Że­
laznej Bramy Nr. 6 m. 11 tel. 253—68 i czynne 
jest oprócz niedziel i świąt od godz. 9—19

Informacje pisemne udzielane są po uprzediniem 
przesłaniu zł 3 na pokrycie kosztów informacyj­
nych.

— NOCNY D YŻUR A PTE K . Dziś w nocy z piąt 
ku na sobotę mają dyżur apteki: Rynek 13, ul. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelicka 
9 i w Podgórzu pi. Zgody 20.

— SZÓSTE POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻE­
TOWEJ Rady miasta odbyło się omegidaj pod prze 
wodnictwem wiceprezydenta Ostrowskiego w  o- 
beoności wiceprezydentów dra Ignacego Landaua 
i dra L. Schmeidra. Przedyskutowano wszystkie 
działy dochodów zwyczajnych w łącznej kwocie 
zł 25,082.151 i dochodów nadzwyczajnych w  łącznej 
kwocie zł 0,898. 333. Po dyskusji szczegółowych 
wyjaśnień udzielali: wiceprezydenci Ostrowski i 
dr. Landau, oraz generalny referent budżetu dr. 
Krzetuski.

— UROCZYSTE O TW ARCIE  W Y S T A W Y  „STA  
R Y  PO RTRET" W  P A Ł A C U  SZTU KI P R Z Y  P L . 
SZCZEPAŃSKIM  odbędzie się w  niedzielę 16 bm. 
o godz. 10 rano Zapowiedź tej wystawy w yw oła­
ła olbrzymie zainteresowanie. Od kilku dni trwa 
zawieszanie arcydzieł w salach Pałacu, który za­
mieni się jakby w  pierwszorzędną światową ga- 
lerję. Będzie to pierwszorzędna atrakcja krakow­
ska przez szereg tygodni, na którą zjeżdżać będą 
z bliższych i dalszych okolic Już obecnie zgłosili 
swe przybycie historycy sztuki i krytycy z W ar­
szawy i Lwowa. W  dniu otwarcia wystawy bę- 
cizie do nabycia katalog z 8 rotograwiurami. 
Wstęp na wystawę 1.50 zł i 50 gir, dla posiadaczy 
akcji po 50 groszy od osoby.

— Z U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. 
Pan mgr. Józef Kirschenbaum rodem z Barano­
wa uzyskał dnia 12 marca br. na tut uniwersyte­
cie stopień doktora praw.

— AUTOBUS K RAKÓ W — PŁASZÓW . Z dniem 
12 bm. uruchomioną została stała komunikacja 
autobusowa między Krakowem a Płaszowem. Od­
jazd z pl. św. Ducha o godz. 7‘30, 10 13 i 18. Od­
jazd z Płaszowa; o godz. 8‘30t, 11, 17 i 19.

— SKONFISKOW ANE ZAPASY ' BRONI. Orga­
na policji zakwesljonowały na terenie wojewódz­
twa krakowskiego w ciągu miesiąca lutego br. w  
czasie poszukiwań za bronią nielegalnie posiada­
ną przez ludność cywilną następujące jej ilości: 
28 karabinów, 62 strzelb, 56 rewolwerów  bęben­
kowych, 25 pistoletów automatycznych, 6 flober- 
tów i jeden sztylet.

— Z L O śL IW Y  F IG IEL, CZY ZAM ACH N A  PO­
CIĄG? Dnia U  bm. około godz. 17-tej niewyśledze 
ni dotąd sprawcy podłożyli na torze przed mo­
stem kolejowym w odległości 1 klin od stacji w  
Nowym Targu próżną kadź na wodę, która stała 
obok mostu. Pociąg pospieszny, jadący z Zakopa­
nego W stronę Krakowa o godz 1745 najechał na 
tę kadź, rozbijając ją, przyczcm parowóz został 
nieznacznie uszkodzony. Pociąg na krótki czas za 
trzymano, poczem bez przeszkód odjechał od  w 
dalszą drogę. Dochodzenia w  toku.

— NI ESZCZĘ iLlW EM U  W Y P A D K O W I w ko­
palni ,Artur" w  Sierszy pow. Chrzanów, uległ o- 
negdaj Franciszek Bednarski (lat 20) z Czyżówki 
W  czasie podbierania wału ziemi kilofem, wał ten 
runął na Bednarskiego, łamiąc mu lewe podudzie.

Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala w 
Chrzanowie.

—  Z A  SPRZEN IEW IERZEN IE . Willman Emil 
(lat 26) urzędnik pry.w. zam, przy ul. Zamkowej 
V, aresztowany został za sprzeniewierzenie kwoty 
927 zi 70 gr na szkodę swego pracodawcy Hen­
ryka Willmana zam. przy ul. Bożego Miłosierdzia
f  4

— NIFjPROSZONY GOŚĆ. Fadynowa Regina, 
z.pn. przy ul Syrokomli 7 zgłosiła do policji, że 
(ima 12 bm między godz 19 a 20-tą dostał się nie 
znany sprawca do jej mieszkania przez odsunię­
cie rygli u drzw i, skąd skradł gotówkę 400 zł •> 
raz biżmlerję, łącznej wartości 2.000 zł. Dochodze­
nia w toku.

— KR AD ZIE Ż  M AREK POCZTOWYCH. Hele­
na P.inger właśeicielkas klepu z przyborami do 
pisania przy ul Sitradoni 19 zgłosiła do policji, 
że dnia 11 bm. skradziono jej w sklepie z lady 
książkę ze znaczkami poczlowemi na kwotę 500 zł.

— S K R A D L I FASY TRANSM ISYJNE. Bobek 
Karol (Jut 23) robotnik i Lenda Jan (la l 36) mły­
narz, obaj z Gołkowic pow Kraków, aresztowani 
zostali jako poszukiwani za kradzież pasów trans 
misyjnych na szkodę cegielni FeJikania.

i — ROWER. Roja Józef zam. przy ul Baszto- 
j wej 24 zgłosił, że dnia 12 bm. o godz. 18-tej skra- 
i dztono nut z bramy oomu przy ul. FJorjańskiej ro­

wer marki „Autom otor" wartości 350 zł, który 
chwilowo pozostawił bez nadzoru.

_  UC IECZKA „FR A N C U ZA ". Dnie 12 btn. 
zbiegł na ul. Krakowskiej konwojentowi aresztów 
miejskich P io trow i Krawczykow i areszt&nt Ja- 
kób Francuz (lat 21), który celem wyszupasowa- 
nia do gminy pr zynaleiżności konwojowany byt 
na dworzec kolejowy.

— ŚLAD AM I ROBINŚONA. Szankowa Stefanja 
zam przy ul. Zwierzynieckiej 4, zgłosiła do poli­
cji że dnia 10 bm. wydalił się z domu jej syn Mie­
czysław (lat 11) i dotychczas do domu nie pow ró 
cił.

— TYLKO DLA DOROSŁYCH wistęp na Dancinc-
bai jtńro, w sonatę dniu 15 marca, w  salach Bołod- 
sikiefiO, Rynek GL 34, I. piętro. Danomg-oar urządzo­
ny staraniem Zjednoczenia Kobiet żydows* ich W IZO 
zapowiada się jako najwesetaza i naj9wobodweiazi 
zabawa, zamykająca sezor zimowy. Airakcje i  nie­
spodzianki barowe, przygotowane przezJoooniteo w i  
walają niefrasobliwy humor — tylko dla dorosłych!. 
Wstęp na Danoina-bar wyłącznie za smeonemł ra- 
proszeniam,. Inionmacje i zamówienia na aaoUka w. 
lokalu Zjednoczenia, Rynek GI. 29, 1. piętro, »  w  dnhi 
zabawy w salii Bofońskiiego, Rynek GL 34 I. piętro, 
telefon 465.

KOMUNIKATY
— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY Wptą

tek i sobotę 14 i 15 bm. z powodu PuTkr wykładów 
nie będizie. W  niedzielę, 16 bm. wypadaj* wykłady, 
z powodu uroczysto! Akademii ku czci poata dr. Too 
na. Od piątku 21. bm. będą się wykłady odbywałr 
w  lokalu Haszacharu, Stradoro 15.

—  Z ORGANIZACJI „TARBUT". bisŁrulsitor on , 
„Taibut" p. L. ajyiindel zwiedzi następujące miasta: 
16 bm. Żywiec, 17 bon. Cieszyn, 18 bra. Skoczów, 
19 bm. Bielsko, 20 bm. Oświęcim, 22 bm. Cnrzaaów, 
23 bm. Trzebimiję d Jaworzno, 24 bm. Krze*zowto». 
Komitety miejscowe zechcą poczynię koa*ecBne puzy 
gotowania.

— CEIRE I CHALUC MIZRACHI (Kopa 16._L p.)
Jutro, w sobotę, o godz. 330 pop zebranie aktywi­
stów poiączooe z referatem kol. L. Kurza. 0  godŁ 
5 popol. Ylesibat Oueg Szahath. Goście mSt w ó 
dziani,

— KOMITET LOKALNY HITACHDUTU. Dziś, w
piątek, o godz. 7.30 witecz. w  sald .Jtterkazu'1. KraJto 
wska 41 Żywa gazetka. Artykuły wygłoszą tow. 
Dr O. Menasche: Konspiracje gospodarcze iydostwa 
polskiego; tow. Łnż. Zimm-ermann: Przed posiedze­
niem K. A. Jewsh Agency.

— ZWIĄZEK SOC. ŻYD, ML. ROB. „FRAJHAJT** 
urządza dziś, w piątek, o godz. 8 wiecz. w  lokato, 
Podib.rzez.ie 4, II. p. ofic. wieczór dysdousyjny p. t. 
.Problemy chahicow-e". Zagai tow. Woszczyna.

— POWSTANIE I ROZBUDOWA MIAST W  POL 
SCE. Odczyt na powyższy temat wygłosi dziś, w  
piątek Dr. Piotrowicz, asystom U. J. w Związku Za 
wodowym Pracowników Umysłowych Stawku - 
wska 6. Początek o godzinie 7.45 wiecz. Wstęp wo, 
ny. Goście miile widziani.

P. T. Prenumeratorom z prowincji* 
którzy nie wy równali zaległości wstrzy­
mamy z dniem J u t r z e js z y m  wyiył- 
ke naszego pisma.
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Teatiy warszawskie
„M ag ia " Chester Łona w  T ea trze  N ow ym  —  „B af w  Obłokach" MJtaszewfakiego w Tea trze  Na­
rodow ym . —  „M elod ram at" Bernsteina w  T e a t r z e  Polsk im  —  „Z w ią zek  N iedobrany" (M isa l

liance) Shawa w  Teatrze Małym.

{Korespondencja „Nowego Dziennika7

Teatry warszawskie pozostają ostatn-o pod 
znakiem wędrówek w obłok:, orfeicznej magji I 
nnycli religijnych, a zarazem melodramatycz" 
me-akroba tycznych syiuacyij. W  pierwszym 
rzędzie zwraca uwagę tendencja do uwspółczę- 
śnienia starych form dramatycznych i znajdy­
wania t>c yych form dla starych problemów. W  
„Magt.“ mamy w chestertooowskim tyrlu stor 
piibne: strindbergszczyznę a la „Ojciec", Ibseno 
wszczyznę w rodzaju „Upiory** i niewielką dozę 
maeterlinckowśikiego sj rnbohzmu. Dialog pełen 
paradoksów i paradoksalne sytuacje.

— Dlaczego kuglarz, „profesor magii", wyjmu 
jący klosz ze złotem’ rybkami z tylnej kieszeń’ 
fraka, nie może być. w żaden sposób dźl&ntiika- 
rzem? •

— Na to pytanie, zadane mu przez typowego 
reprezentanta arystok-acji angitelskiej, odpov la 
da tajemniczy, angielski SzyllerSzkolmk, nastę 
pojącym paradoksem:

—  Ponieważ kuglarz nie objaśmp nigdy rze­
czy, które się naprawdę dzieją, gfównem nato- 
m ast zadaniem dz enmkarzy i prasy jest i by- 
k. prawie zawsze na Swiede wyjaśniać rzeczy, 
które wogóle nile miały miejsca. Dlatego też 
pasmo p. 1 „Codzienny pcrfykacz noży" dotych 
ca a*i jaszcze nie powst tło.

To są jednak tylko matoenaczne wycieczki, 
Mbioce z prawdziwile mglosaskitr poczuciem 
nmiaru. Zasadniczy natomiast problem sztuki 
weoh-adza się do tego: „szy dz tecko, które wie 
w y  w św. Mikołaja, śpi spokojniej od dziecka, 
które w św. Mikołaja nie w.wizy". Zdaniem 
Chestertona dziecko werzące śp: spokojniej. 
Scąi tfzasadr ona potrzeba magii, w życiu i to 
nCetyłko religijne], ale nawet kiuglarslded, W a r  
to wysłuchać, skrzącej się od swotetego humo­
ru, naszpikowanej świetnemś kalamburami i pa 
rafdotenmL sztuczki Chestertona. ab:- się prze­
konać, ie autor nie ma racji... Role główne w  
„Mag£“ kffcają: Juljtisz Osterwa, najbardziej 
uduchowiony t  pośród aktorów polskich j Ja- 
Stwłga Smosarska, która ma tal: miły i dźwsę- 
t a r  slot, że szkoda go miniować w firnach 
Biernych i po większej części marnych.

„Bal w Obłokach*' Milaszewskięgo jest bar- 
dnj oryginalną próbą dramatycznego uwspóf- 
cresd8eo> „Paira Tadeusza". Cóż, kiedy poeta 
SUłaszewsk) zrobił tym razem zawód autorowi 
JPątWsa" 1 polskiej a'doptacK „DonM.Iuana ’ p, 
Zorlli. Na deskach Teatru Narodowego rafują 
jednak tą komedię o długich i nużących dialtr 
gach. chociaż w pięknym i potoczystym wier­
szu skomponowanych, gia Węgrzyna j Cw ikliń 
skSed. W  antraktach można się przekonać jak 
"dalece łatwość rymowania jest udzielającą: na 
wtune uszy słyszałem jak dwie panie, wycho­
dząc z teatru mówiły do siteb’e wierszem... Na 
marglnesre wystawienia tej sztuki, warto wspo 
mnioć o entuzjastycznej notatce, jaką w zw.Tąz- 
ką j  recenzją o mej red. J. Appenszlaka, po- 
łw ‘td ł , .temu szczeremu nacjonaliście żydow­
skiemu" (cTrtu>*ę określenie autora) nie kto inny 
jafc Adoff Neuwert Nowaczyński i .nie gdzie in­
dziej, tylko na łamach jednego z ostatnich nu­
merów ultra antysemickiej ,,Myśli Narodowej".,. 
NoWacteyrtskf stwierdza z uznaniem, te ten 
reoenzent żydowski, potrafi? w sztuce Miłaszew 
Sfcego wyczuć piękno wsi polskiej, którego urok 
nie przemówił do uczuć rodzimie polsk ‘ch Boy­
ów i innych gojów... Jakkolwiek czuje, i  spra­
wiam przykrość Nowaczyńskiemu. wydając 
tiiermą ocenę o sztuce jego kolegi z „Zrzesze­
nia Pilsarzy Katolickich" nie rmrej muszę się

tym razem solidaryzować z ...gojami.
„Melodramat" Henryka Bernsteina, wystawi0 

ny w Teatrze Polskim, jest barozo udaną próbą 
odnowienia tradycji melodramatu, przyczem 
część „mehczna* stanowi głęboka muzyka ora­
tor: ina Bacha. Profanuje ją niemoralna fabuła 
tej sztuki. Oto bohaterka „Melodramatu" otruwa 
stopniowe z miłości dla ifcnego, zakchanego w 
n:e nad życic męża. Nasuwa się tu myśl, czy 
nie daliśmy, chociażby w literaturze, za dużo 
licencyj etycznych (t. zn.: prawa do przechodzę 
nia do porządku dzienregc nad etyka) małości, 
jako sile, której wszyscy ponoć jesteśmy nie­
wolnikami. Uważam, że należy stanowczo mero 
cić swawolę etyczna ludzi zakochanych i to na 
wet kosztem pogrążenia całej ludzkości w nie­
wolnictwie.... Bo, proszę pomyśleć: wspomnia­
na żona zdradza męża w myśl zasady życio­
wej, wypowiedzianej przez nilą w sztuce z roz­
brajającą szczerością: „jeśli mnie ktoś napraw 
dę pożąda, nie mogę ma s»“ oprzeć...." W  tym 
wypadku coprawda ona pterwsza pożądała, ale 
ten drugi nie mógł sie jej op-zeć, a ponieważ 
był przyjacielem jej męża — najpospolitszy 
życiowy trójkąt star Silę tragedią w t-zech ak­
tach z oróbą otrucia meza przez .żonę, z jej sa­
mobójstwem i dozgonnem cierpieniem naiwne­
go rogacza p o  jej śmierci, Mnie osobiście trage 
dja tej rozpieszczonej kobiety nie wzruszyła, a 
mogę jej przebaczyć dość lekkomyślne tycie, 
ponieważ okupiła te tragiczna śnrercią w  nur 
tach Sekwany, zwracając częściowy spokój czło 
wieków, który miał prawo do życia i który 
-najdzte napewno szczęście przy boku tej zdro­
wej kobiety, jaką poślubił. W  „Melodramacie" 
dała nam konoert gry aktorskiej Marła Przr- 
hi-rifo-Potocka, T. Stępowsk; i J. Troszczyński,

N:,e+y!ko profesorowie magii kugl; rskjej w y  
głaszaią głębokie filozoficzne tyrady w kome­
dii Shawa „Związek Nedobrany" (Teatr Mały) 
talcnr'' paradoksalnymi mistrzami paradoksu 
są fabrykant perkalków i... akrobatka Lina 
Szczepanowska — jedna z nielicznych Polek, 
występujących w utworach wielkiegc dramatur 
ca. Sztuka ta, która w zalożen% miała odzwier 
c:ed!'ć walkę „ojców i synów", stała sie — jak 
to fcwykjj u Shawa bywa — pretekstem do wy­
powiedzenia przez autora licznych głębokich 
spostrzeżeń życtowych. do hojnego rozrzucenia 
p;er\vszrzędnych kalamburów myślowych — i 
delikatnego schłostania ostrzem swej satyry 
mleszczańskkh narodów. Jedyną dodatnią po 
stada w tym małym Swiatk:. angielsk:m jest 
wsporwbna Lina Szczepanowska — mistrzyni 
liny. Dostała się do tego otoczenia spadłszy 
z aeroplanu, który rozhT! się nad posiadłością 
fabrykanta perkalków p, Tarletona Jakże zdz* 
wili się jej gospodarze, kiedy pierwszą rzeczą, 
o która ponrosl!ła była 7 pomarańczy i... Wbija. 
Prawdziwy bowiem akrobata, akrobata z powo­
łania — tłómaczy pani Lina — to człowek. któ 
ry za.głfljtay?zv się w> werset biblijny, potrafi 
‘'hwytać w obydwie ręce podrzucanych wyso­
ko w powietrze siedem kul. Linie Szczęt ’ -iw- 
sfciej wydaje de bardzo małym i nffifym fen 
św:at bogaczy i arystokratów, którzy z ' '̂ Tl 
Jej dę w przeciągu kilkugodzinnego pobyf,j?* u 
n;ch — wszyscy po kolei oświadczyć. W n ‘ą 
rzecz, w św;etnem ujęciu reżvserski‘ęm 'rvr, 
Szyfmana zobaczyć na scenie (w głównyc’- ro­
lach: Szamborski i Modzelewska!) a kogo nie 
stać na przyjazd do Warszawy,, temu radzę — 
mówiąc na sposób mistrza Tarletona — : czytaj 
Bernarda Shawa! Henryk Adler

!L  UkaUDOI JX,

Strach

Możf 'wość obalenia rzącfu MacEonalda?
L o o d y n. 13. 3. PAT, W  kolach politycznych 

Londynu Uczą się Z możliwością obalenia rządu 
MaeDonalóa w głosowaniu nad wnioskiem za­
ufania, który postawi dziś w izbie ~mtn przy 
wódca konserwatystów. Baki win. Wnioaek do

tyczy odmowy rządu pud; ł  do wiadomości
swego Btanowlska ‘wobec tzw. ceł Mc Ketmy od 
Importowanego Jedwabiu i kmycL artykułów 
przywozowych.

Na wieży ratuszowej biła godzina O-ta, gdy 
chód osobowy, pędząc z dość wielką szybkością, 
wiecha! do miasteczka 3. Nie zwalniając biestt, w  
skrzyżowan.u ułic gwattow.nie skręck w lewo, wta- 
śme w tej chwrlii gdy prokurent Walter przeebodadt. 
na drugą stronę ulicy.

Róg byt źle oświetlony i prokurent myślał, że n r  
mockód jedzid urosło. —  Ale nie mógł zmienić m i  
tłriogi.

Kierowca samochodu, skręcając w boczną ubce, w  
ostatniej chwJi doirzał przed sobą czlowteka aa te- 
zdni. Nkn zdążył o czemś pomyśleć, rozległ się d o ­
tu j krzyk i cień człowiekat, odmicoo; przei tewa 
sflorzydło samochodu', rozpłaszczył się ł »  ju t ljm n  m i 
zieAai.

Wbzysitko to trwało zaledw.e jeden ułamek sakna 
dy A w następnej sekundzie auto w szalooem teał- 
pie pomknęło dalej. Kierowca nie zdawał sobie spra 
w y z tego, 00 czyni. Krzyk człowieka, którego xabĈ  
brzmiał nru ciągle w  uszach.

Mknął coraz szybciej i szybciej. Po cnw# akta 
opanować swe myśli. Zabił człowieka. —  Nie ulega 
kwestii, że zabił. Jest mordercą! Czul, jak z przera­
żenia zjeżyły mu sie włosy na głowie. Morderca 
— huczał motor. Kierowca naoawal coraz -oybsze 
tempo samo ch odowń. Czynił to zupełnie bezwiedni*. 
Zdawało mu sóę, że pędź. za nim cień zabitego cek * 
wieka, pragnąc go dogonić. Ogarnia* go coraz w jęk 
szy, coraz potworniejszy strach. A w  uszach 
mu coraz glośntoj: „Morderca! morderca!"

NachyvK się nad sterem. Byle prędzej, byle mritT 
przed śmiertelna trwogą

Nadie.. Cc to?... Mały, rnetanowy djabeidk, któcy 
sial zwykle na chłodnicy samoebodu, patrzac nieru­
chomo w  da', odlwróo® się teraz w  jego stronę. Po- 
wiinksza się, rośnie, wyciąga do riego pazury. I woł- 
n&rm kroikami zbiiża się do niego... Kierowej krzy­
czy... Krzyczy i  obłąkanego przestrachu... Diabełek 
iest tuż... Przesłoni’ sobą całą szybę przed kierowcą. 
Morderca I!

Krrrach... Samochód w rył się swym dzióbem w  
przydrożne drzewo. Rozległ się huk i brzęk 
go szfaa. I isćHna eksplozja benzyny. Samochód n o  
mentaitole sitanął w  płomieniach.

Następnego dinia na naczeJuiem tr.ie cr w  ptenąch 
figurowała nj 9tętrm’aca wiadomość:

„W czoraj wieczorem, pod wsią X., w 50 kilome­
trach od miaste B., miała rr.leiisce wstrząualącu kata.. 
słirofL samochodowa Z niewyiaśmonycL dotąc przy­
czyn samochód osobowy, prowadzony przez własęł- 
cela podobno, wpadł na drzewo przydrożne ł wskay- 
tek eksplozji benzyny spłoną? doszcz< tnie Na mleł- 
sou katastrefy znaleziono zwęglone szczątki kierow­
cy. Przy® iisziczj ją powizeohnie, że kierowci by£ we 
trzeźwy.„"

A na innej Gromcy, w Kąciku, znajdowała stę kró- 
tka notatka:

.W cjoraj wieczorem, gdy prokurent Walter prze- 
ohodiził pirzez jezdnię, na skrzyżowaniu ulic X. i 
został potrącony przez szybko przejeżdżający samo. 
chód. Na szczęście poza kilkoma powierzchownem! 
zadraśnięciami naskórka, nie odniósł żadnego sowia 
ku>..,“

Chę o wewnętrzno polityczny 
w Austrji

W  i e d e fi- 13. 3. vAW) Sytuacja wewnętrgno 
poliityczmt- przędisrav'ia się ohwIiOY^o wtręcz 
chaotycznie. Socjąliśc opuscljj w « środę salę 
padamerutu, zarziucając stroimiotwo-m większo­
ści, że złamały słowo, bo cbcicły przedłużyć 
sesuę obecną, mimo że kluby parlamentarne zą 
mlerzały zakończyć sesję najpóźniej o  godz. 12 
w nocy. Narazić odroczono posiedzenie plemar 
ne aż d< dnia 20 bn,„ korr sje zaś obradować 
będą w dalszym oiąau. Obrady wspólne przed 
sitawlcleli organizacyj robotniczych wszystkich 
odcieni poetycznych nie dały dotychczas żad­
nych pozytywnych rezultatów i zostały odrc 
czone do wtorku.

Bd ka na przedstawienia 
tiOpery za 3 grosze1*

Sa>ł zbu  rg. 13, 3. PA*.  Z powodu wystc- 
wienua w teatrze miejskim sztuk’ dramatycznej 
pt.: ..Onera za trzy grosze" przyszło wczoraj 
w  czasie przedstawienia oraz przed teatren. 
do burzhrwrcl demonstracyj mśędtzy przeciwni 
kami szriuL. Wywiązała się gwałtowna oójka, 
której kres położyła policja przez rozoędzemk 
walczących kastę^rnL Dyreucoja po. cji zakaza-, 
U  * Łkzych przedstawień „Opery za 3 grozc"
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Rząd brytyfski zażądał zmian
w sprawozdaniu komisji śledczej

L o n d y n .  13. 3. ŻAT. W  odpowiedzi na in 
terpełację oświadczył podsekretarz stanu dr. 
Shiels w Izbie Gmin, że rząd zażądał przed o 
trzymaniem sprawozdania komis.;; śledczej 
zmiany w zleceniach zaproponowanych przez 
komisje a dotyczących kierunku polityki brytyj 
akie] w Palestynie.

Odpowiadając na interpelację znanego anty 
sjonisity posła Bury oświadczył Shiels, że od

roku 1922 do 1929 przybyło do Palestyny 
38.850 Żydów z Polski, 16.796 z Rosi, 5-555 z 
Rumunii, 2.217 z Ameryki 974 z Anglji.

Na tenisrmem posiedzeniu zaćnterpelował Her 
bert Samuel rząd. czy samoloty w Palestynie 
i Transjordanji zostaną użyte w związku z ma 
jącą powstać drogą powietrzną do Indyj, na co 
Sit els odpowiedział, że samoloty te służyć bę 
dą wyłącznie na cele obrony obu ktajów.

ć-niiiiciiowa Lairpanja jtv,isk Agency
i Jointu

N o w y  Jork.  13. 3. ŻAT. Została tu prokia 
toowaiia zjednoczona kampanja na rok 1930 A ' 
sencji Żydowskiej i Jointu w celu zebrania 6 mi 
tonów dolarów. Proklamowanie odbyło się na 
połączonej konferencji w  Waszyngtonie, w któ­
rej wzięło udział 6000 delegatów z całych Sta 
nów Zjednoczonych. Przemówienia wygłosili 
Prezydent Wanburg. Morris Rottenberg prze 
wodiniczący Keren Hajesod w  Ameryce, sędzia 
William Lewis z Filadelfii, dr. Cyrus Adler, Ja

mes Marshall i inni.
‘Powitania nadesłali prezydent Hoovcr prof. 

Einstein, prezydent W e izmami i Natan Strauss. 
Konferencja powzięła rezolucję wzywającą ży 
dostwo amerykańskie do ooparcia kampanii. 
Następnie zaaprobowano wybór kierowników 
kampanii upoważniono Warburga do powita 
nia sesji komitetu administracyjnego Agencji, 
która ma się odbyć 23 bm. w Londynie.

Rcla moa skończonau

i t

oświadczę Brffno w  Londynie
Reuter donosiLondyn. 13 3 P A T  Reuter donosi że Briand

przyjął wczoraj jedynie dziennikarzy francuskich 
[Wyraźnie odnosi się wrażanie. że dzień wczoraj­
szy był jednym z najbardziej krytycznych w  obra­
dach konferencji,, a może decydującym Briand 
Oświadczył dziennikarzom: Hala moja jost skoń­
czona, jutro kwestja przejdzie do poszczególnych 
delegacyj. Briand wydawał się przygnębiony. W

kołach francuskich panuje ciężka atmosfera Rze­
czą prawdopodobną wydaje się zawarcie przez 
pięć mocarstw traklalu, zapewniającego krok ku 
rozbrojeniu w formie przerwy w budowie nowych 
krążowników Tralkat objąłby znaczną część prac 
przygotowawczych, które będą terenem dla obrad 
przyszłej konferencji.

Walka o bezpłatne nauczanie we Francji
Lekka porażka Tardieii’a

Parvż 13. 3 P A T  Izba omawiała przez cały oddawna opinję publiczną francuską na dwa po-

Z GIEŁDY

dzień wczorajszy, oraz w ciągu posiedzenia noc­
nego artykuł ustawy finansowej, w sprawie wpro­
wadzenia bezpłatnego nauczania w klasie 6-tej l i­
ceów i gimnazjów Komisja proponowała dołą­
czyć do pierwotnego tekstu wzmiankowanego ar­
tykułu wyszczególnienie, że zarzą lżenie to jest 
przygotwaniem do wprowadzenia bezpłatnego na­
uczania w wszystkich klasach szkól ńrednic-b. 
Tardieu sprzeciwił się temu wyszczególnieniu, 
które Izba przyjęła 292 glosami przeciwko 286. 
Uchwała ta nie pociąga za sobą konsekwencyj po- 
litycznych wobec tego, że rząd nie stawiał kwestji 
zaufania Artykuł ustawy finansowej, dotyczący 
wiprowadzpma bezpłatnie nauki w klasie 6-tej li 
ceów i gimnazjów przyjęto 420 głosami przeciwko 
165.

• • •
Paryż, 13 3 P A T  Debata, która się zakończyła 

dzisiaj nad ranem w  Izbie Deputowanych, poru­
szyła jedną z kwestyj zasadniczych i dzielących

ważne odłamy Postawiony przez lewicę przy gło­
sowaniu nad budżetem ministerstwa oświaty 
wniosek o bezpłatne naucznnie w gimnazjach rzą­
dowych aż do klasy trzeciej włącznie, był właści­
wie etapem do przeprowadzenia z czasem zasady 
bezpłatnego nauczania we wszystkich klasach 
szkół średnich aż do matury, a co za tern idzie, 
do wytworzenia państwowego monopolu naucza­
nia w  postaci jednej szkoły powszechnej Mono­
pol naucza.ita z wa krany test zawzięcie przez w szy­
stkie umiarkowane warstwy społeczeństwa fran­
cuskiego. które nic chcą utracić prawa kształce­
nia swoieli dzieci 'A duchu dla nich najodpowied­
niejszym.

Paryż, 13. 3 P A T  Izba odrzuciła 320 głosami 
przeciwko 260 wniosek komisji finasowej c ustalę 
nie obowiązkowo na 25 liczby członków rządiu. 
Rząd stawiał kwestję zaufania.

Litwa udaremnia pertraktacje 
w sprawie komunikacji itranzytu

(Telegram  własny „Now ego Dziennika*)

G e n e w a ,  13. 3. (K ) Komisja tranzytowa 
Ligi badi obecnie rap-ou ekspertów, w ystanych  
w  myśl rezolucji Rady w sprawie komunikacji 
między Litwą a Polską. Eksperci, którzy mieli 
Wskazać środki podjęcia bezpośredniej komuni­
kacji oraz tranzyt , zajęci głównie tranzytem, 
sformułowali w tym kierunku szereg konstrukty 
Wnych poleceń. Raport ekspertów przedłożony 
został miesiąc ternu rządom polskiemu i lite w 
skiemu do opinji. Polska zajęła na ogół pozyty­
wne stanowisko. Litwa natomiast zupełnie ne- 
satywne. Komitet który miał zamiar wysłuchać 
jeszcze ustnie obie strony, zrezygnował z tego 
zamiaru, gdyż negatywne stanowisko Litwy 
Uniemożliwia dalsze pertraktacje. Z ramienia 
M. S. Z. przybył do Genewy w tej sprawie na­
czelnik wydz. wach. M. S. Z. p. Hołówho,

Zaunius znowu o —  Wilnie!
B e r l i n ,  13. 3. PAT. Bawiący w Berlinie li­

tewski minister spraw zagranicznych Zaunius 
oświadczył w rozmowie z korespondentem 
„Kolnische Ztg", że rząd litewski przywiązuje 
wielką wagę do utrzymania przyjaznych stosun 
Ków sąsiedzkich z Rzeszą niemiecką, podobnie 
jak pozostaje w dobrych stosunka-h z Rosją so 
wiecką i z państwami bałtyckiemi. W  sprawie 
stosunku do Polski minister Zaunius podkreślił 
że normahzac\a stosunków z Posiką jest niemo 
żUwa dopóki kwestia W\lnai nie będzie zała­
twioną w sensie życzeń liteswkich ( ! )

\

Ciągnienie loterii klasowej
Siódmy dzień 

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a  13. 3. Sin. Cągnttente 'oterji:
15.000 *1- wygrał nr. 74134, 10.000 zi. nr. 69025,

G9«łds krakowska
Kraków, 13. 3. 1980. Akcje niejednolite. Dolar 

bez ziuiauy.

Papiery procentowe: Bank Polski 16850 
, Akcje handlowo: Żegluga Polska 11

Papiery procentowe; 5-proc Prem. Poż. dola­
rowa 75.75— 76, 4-proc Prern Poż inwestycyjna 
130—12850.

Zemanie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
der cjj niejednolitej. Zainteresowanie silniejsze w  
dalszym ciągu dla Banku Polskiego przy tenden­
cji mocniejszej. Żegluga Polska lekko słabiej. Pa 
piei-y przemysłowe bez iransakcyj. Ruch na ogół 
słaby. Obroty małe. Z papierów procentowych 
5-proc Prem. Poż. dolarowa nieco słabiej, 4-proc. 
Prem Poż. inwestycyjna w silniejszym poszuki­
waniu zwyżkowo.

Na pogieldziu ruch ospały. Płacono 5-proc. Po i. 
Kon wersyjną 54 mocniej, bez t.ransakcyy

• • »

V\ a luty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

: międzybankowych sytuacja bez zmiany. Zainte­
resowanie dla dolara gotówkowego większe. Na­
strój spokojny. W  Krakowie dolar gotówkowy 
8 89—8.90, czeki bankowo 8.90 i jedna czw. do 
8 91 i jedna czw. W arszawa doi. 8.89—8.90, czeki 
8 89 i trzy czw do 8.90 i trzy czw Lw ów  d o i 
8.89—8.90, czeki 8.90—8 91. Katowice doi. 8.89 i je 
dna czw do 8.90 i jedna czw. czeki 8.90 i jedna
czw. do 8.91 i jedna czw. Kurs płacenia Banku
Pclskiego pozostał niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 13. 3 PAT. Akcje: Ban* Polski 168 

i pół, 168, 168 i jedna czw., Bank Przemysłowy 
we Lw ow ie  105, Bank Zw. Sp. Zarobk. 78 i pól; 
Spiess 101, W ęgiel 5i2 i pół, Modrzejów 13 i trzy 
czw., 13 i pół. Pożyczki: 4-proc prem inwestycyj­
na 128 i pół, 128 i trzy czw., 5-pirOC. dolarowi 
75 i pół, 75, 5-proc konwersyjna 54, 5-proc. ko­
lejowa 50 i pół, 7-proc. stabilizacyjna 88, 10-proc. 
kolejown 102 i pół 8-proc L  2. Banku Goap. 
Krej. 91

Waluty; Dolary 8.905, 8.925, 8.885. Dewizy: Del' 
gj 124.35, 124.66, 124.04, Londyn 43.3? i pół, 43.4fc, 
43.27, Nowy Jork 8.906. 8.926, 8.886, Paryż 94.91 
i pół, 35, 34.83, Praga  26.43, 26.49, 26.37, Srwstjcar- 
7a 172.55, 172.98, 172.12, Wiedeń 12559, 12699,
125.28, Włochy 46.74 i pół, 46.86, 46.63, Beriin 212.75

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 13 . 3 PAT . Waluty i dewizy: Berlin

169.07—109.57, Budapeszt 123.90— 124.20, Bukareszt 
4.20 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych, Lon 
dyn 34.46 i trzy czw. do 34.56 i trzy czw., Nowy 
Jork 708.75—711,25, Paryż 27.72 i pół do 217.82 1 
pół, Praga 20.99 i trzy czw. do 21.07 i trzy czw, 
Warszawa 79.44—79 72, Zurych 13706—13756, A- 
merykańskie 705.75—709 75, Niemieckie 168.82— 
169.42, Angielskie 34.38 -3 4  54. Francuskie 27.77—  
27.93, Włoskie 37.16—37.32, Szwajcarskie 136.71—  
137.51, Czeskie 20.96 i jedna czw. do 21.08 i jedna 
czw., Węgierskie 124—124 40

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1,83, Renta 
koronowa 1.52, Tureckie 22 i trzy c zw , Czerniow- 
ce 47 i pół, Karpaty 5.60, Galicja 32.30.

Giełda zurychska
Zurych, 13. 3 PAT . Paryż 20.23 Londyn 25.13 i 

pół. Nowy Jork 5.16 95, Belgja 72.02 i pół, Wło­
chy 27.08 i trzy czw., Berlin 123.32 ) pół, Wiedeń 
72.81. Praga 1538, Warszawa 5S.05, Budapeszt 
90 34, Bukareszt 3.07.

— ŚW IĘTO TRAGEDJI W  DELFACH Od pa
ru miesięcy trwają przygotowania do tegoroczne 
go fistivalu teatralnego w Delfach Festival od 
będzie się w  pierwszych dniach maja, a na pro 
gram jego złożą się ponownie „Prometeusz*1 i po 
raz pierwszy „Błagalnice'* Aischylosa.

5.000 z a . n r y : 79454. 101990, 12405O; 3.000 zł. 
nr y :  24844, 42188.

Ciągnień te popołudniowe: 15.000 zi. wygrał 
nr. 60147, 10.000 zł. itry: 17119J, 175982 ; 5.000 zł 
n ry: 2914 116053, 1601,38 ; 3.000 zł. w y : 11854 
16613, 118807. 180665, 182850.
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R U T Y N O W A N Y  kores­
pondent- buchalter (Żyd ) 
obeznany i  caluksrztal 
terri pracy biurowej, po- 
szukiwany od z&iHzi 
Zgłoszenia wraz z życio­
rysem kierować pod ad­
resem: Bernard Golik
kom , fabryka odlewów 
że laznych—  i warsztaty 
mechaniczne, M iechów— 
Charsznica. 375g

sttfzedawca, otom any z 
autem, do wAęlrwef fktny 
samochodowej Oferty: 
Skrzynka meirtown U6, 
Kraków.___________M63x

PUUftSiEUEflllllll

(O t a i  do t M M a r t n  
■ pomocy do ctopncUet

pod
^Dofctoc w  IŁ " B u o  
ppm ***, b d K  IShbh 
'M d l Ku Podobna to to

joaop

tP m d  peasakają 1
ABłTURJENTKA etan 

ocfeleła lekcy! Jeżyka aie 
mtaefciego, bebrajBfcsegc, 
łaciny. za sicrotnnctn wy 

Szlak 9 
U . piętro. lablodofca 
______________________ 362c

HANDLOWIEC z branży 
trtameó lub techniczne: 
poszukuje posady tab ja 
fctegokołwtekbądź z*}ę
eta. Na żądanie pierwszo 
■eędue referencje. Zgic 
mada do Adm. „N. Dziee 
nlca“ pod „Żetazo*.

URZĘDNIK. Żyd, lat 25 
znający buebałterję, Pł­
acący na maszynie, sita 
patynowana, szuka jaknej 
boi wiek posady. Zgżoeze 
art do Adm. _N. Drten- 
d i u pod „Ucacłwy".

KRAKÓW

DRUKARNIA
DZIENNIKOWA

f .

UL. ORZESZKOWEJ L. 7.
TELEFON 279.

L000 D O LA R Ó W  ; w ię ­
cej dam jako kaucje przy 
udzieleniu mu posady ka­
sjera, inkasenta tab ma­
gazyniera w  większem 
przedsiębiorstwie w  Kra 
kowie. — Zgłoszenia pod 
„Jrutetigenitaia ska“  do Ad 

J t  D ziw O k a ".
372g

r Lokale 2
DWA POKOJE kondor 
trrwe, za czynszem mie­
sięcznym, zaraz wynaj­
mę. Zgłoszenia: KaJwa- 
ryjska 26. 105&x

1054*

D lIŻY , słoneczny pokój 
z osobnem wejściem, od 
1 kwietnia do w ynaję­
cia. Zgłoszen ia: skrytka 
pocztowa 303. 376g

L. 1012/30 
&  b.

na dostawę zaprzęgów konnych 
do robót Badownictwa ratajskiego Oddz. B.

Magistrat stoŁ król. m. Krakowa ogłasza ainiej- 
azesn publiczny przetarg ofertowy na dostawę za­
przęgów koamych do robóit drogowych i kanałowych 
Budownictwa aa. Oddział B, aa rok budżetowy 
1930/31.

Oferty w zamkniętych kopertach, na przepisanych 
tortmilarzaeb, nałożycie ostemplowane waz z po. 
łwiadczeniem Kasy miejskiej o złożeniu przepisanego 
wadtfutn, t  i  przy oferowania doetawy:

a) tak dla biura drogowego, Jak i kanałowego w 
kwocie 6.000 ZL;

b) tylko dla biura drogowego, w kwocie 4.000 ZL;
c) tylko dla biura kanałowego w kwocie 2.000 ZL, 

•ależy składać w  biurze drogowam Budownictwa m. 
Oddz. B, w  gdównym budynku Ratusza. Płac W W . 
Świętych, HL piętro, drzwi Nr. L do dnia 24 marca 
1930 r„ godz. 10-ta, w którym to dnia nastąpi otwar­
cie ofert.

Szczegółowe warutńd dostawy są do ogjądmlęcfa 
W biurze dnogowem Budown-iotwa m. Oddz. B, IIL 
piętnu, drzwi Nr. 3, gdzie je również można nabyć u  
opłatą 2 ZL. onaz otrzymać przepisane formularze 
ofertow e ga opłatą 1 ZL

Kraków, data 12 marca 1930 r. 
iG58x Mrgistrat stoi. król. m. Krakowa.

W Y K O N U JE  W S Z E L K IE  Z A M Ó W IE N IA  W ZAKRES 
DRUKARSTW A WCHODZĄCE —  W  SZCZEGÓLNOŚCI 
DRUKI B A N K O W E , K U P IE C K IE , PRZEMYSŁOWE, 
REKLAMOW E, CZASOPISMA I DZIEŁA ...............

wre.

L Różne 1
PRZE D SIĘ B IO R STW O

bezkonkurencyjne, z za­
pewnioną stuprocentowa 
rentownością i r o zw o jo t .  
bez ryzyka  —  do sp ó fc , 
dzierżaw y, ewentoaibię 
sprzedaży. Kapitatifc % 

6— 10 tysiącami dolarów 
zwrócą się do Adm. „N - 
Dzleunika" pod JOOJS*.

MStc

CHOROBY serca, 
do w, astma, baaauom  
„Sałus" Dra Kupczyka  ̂
Kraków, nL SzajsUego, 

216301

UNIEWAŻNIAM 
ną książeczkę wojdoowg. 
wydaną przez P. L  U,
Nisko a/S., sa 
Hersch Enker.

A A A A A A iA

idolny (m u l  po «ą w | w ,
■ . p n t o i b i a ę i -------
biura,ab pat p « i l

Izraelicka Gmina wyznaniowa w Cieszynie
ogłasza ntn-tejszem

KO NKURS
aa posadę rabina z terminem objęcia posady 
duria 1 I pca 1930 rotou.

Wymagane jest:
1) Obywatelstwo polskie,
2) Znajomość języka polskiego 1 niemieckiego 

w słowie i piśmie.
3) Niepizekroczony 40 rok życia.
4) Dowód studiów, przepisanych ustawowo 

dla urzędu rabina na Śląsku Cieszyńskim.
5) Uprawnienie rytualne do wykonywania 

czynności rabinaokóioh
r o n in  "im m

Posadę nadaje się na 3 lata prowizorycznie, 
po upływie tego czasu pnzy zadawalająoej pra 
cy następuje stabilizacja.

Reftektatici zechcą należycie udokumentowa 
ne podania, z podaniem życiorysu i warunków 
uposażeniowych przesłać na ręoe jar. Gminy 
wyznaniowej w Cieszynie, do dnia 15 kwietnia 
1930 roku.

Modlitwa w sobotę i święta odbywa się przy 
akompaniamencie organów.

Cieszyn, w  maron. 1930, 1052x

TROCHĘ HUMORU

W  PODROŻY POŚLUBNEJ.

Ondulac j a  już niepotrzebna
o ile Pani używa moją opatentowaną siatkę 
w trwałej ondulacji wodnej. Zapomocą zwy­
kłej wody osiągnie Pani Każdą żądaną formę 
włosów. — W  razie niepodobania bierze się 
z powrotem. Cena 5 złotych — Wysyła sie 
wyłącznie za poprzedniem nadesłaniem ceny 
R. J. Schulz, Poznań. Rybakl 7—8. 386

LOZANNA (Szwajcar ja)
Instytut dla żydowskich dziewcząt- Wifla Se 

yigme. Rok założenia 1908. Referencje. Prospek 
ty przez pp. przełożone Mmes M. Błoch Offi- 
cier d‘academie i B. Błoch. 308x

I Przetargi publiczne i
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych 

w Krakowie rozpisuje puftozay przetarg ofertowy 
na wykonanie rurociągi1 porowego dałeknsiędrtego 
w kanale zeL-tot. przełazowym, łączącym centralną 
kotłownię z gmacheo. Kiwód Głnrtmłogłozno-Pofotnf 
esoi w KraLotwe.

Macy zamierzonej budowy soczegótowe i ogóle 
we waniErkii przetargu praegtądać można w biurze 
Panatw. Kierowraotwa tamowy KUtolcf Otoetoiogeu.. 
no-PolożniczeB w Krakowie, ni. Kiuprńcza 5, ■ 9- rtz. 
i. StousŁktowicza, gdzie modna nabyć równie* kn- 
mntarze ofertowe za owiciem kosztów kah vocxr 
ozata w kwocie 3 zL

Oferty o cenach tfsfych, aporaądzoac fdtfta w e  
dog obowiązujących przepto w, akładać n a U tj w  
Wonne aaczrtnka fhMriair Bndowfanego Dyr. Robó 
Pottozaiyoh, Kraków, Rynek Główny. Krzyartofory, 
w teanóme do dnie 15 marca 1930 r„ do godn KHn. 
oauo. Otwarcie ofert uaotąpi w tyx 
o godrtrte lt-eef.

Zazządzłe Dróg Wodnych w Krafcorlą oL Ry- 
2, odbędzie rtę doia 24 merer 1930, o godząc 

f l-tef potoczny pczotarg ofertowy aa doatawę płyt 
koronowych z kamiarir ctonanego dU n r t r  ochron 
nych nad AMMą w Krakowie, z (nitowa dootąwy do 

isao Ł

być

— Nareszcie pozbyliśmy sie przewodnik* 
Teraz możemy sie prędko pocałować.

Zartofw ehow fto e t y
3W w. ^  t  l a h n t o M  n. « t o c .  P ly tr  anUi. 

obrotoone t dotookn tok ptartnwca. z rttoam le 
ozeną według m on, r t dw t o  P*a« Zazaw M i  
Wottoyon w Knlrortą 

Bkttsw wannrtt dotyczące praw u gę, a toc 
wzory płyt, ogólne wenmkl budowy, naczaaćtowe 

warnok dortawy. wzór oferty 1 omowy rrinrtrtliil, 
motor w godzinach onędowytk w btone Zeaadn 
Dróg Wodnych w Krakowie,

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd Redaktor oaczełny: Dr. Wilhelm Berkełhammer.
Kcdaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses B4 Nowa Drukarnia Dzieaafbowa. Kraków, Ornesckowei 7. pod zarządem MaksymUjana Pnidmaan


